s0UGACJ4 harom 6. Tei lów-a. AVi du 
śaministzaoja Karola 4, Telatos L82.4: 
Redakti | Mo, aamępca przyjmują oc 
c>tainy (1 da i po) południu 
WABUBKI PRENUMERATY: 
PRENUWEKATA miejscowa 4 odbiaro 
Ten Sanw w administracji „Echa 
«a M gź, 00 Doażgyie 40 dod BU g 
w imie | WycznG 15%) © GręBuMitrat. 
antiejiwowa : ortgaytką poóriowę wy 
108) + ść W ge GEM. (GEJE, Ear 
iprzy <apłacie cgóry) 
"renurerata <agruniozns 6 m, ©% gr 
artysuły ondesiane beg zanaczenia ho 
zofarjum uwnużane sà a bezpłatne 
nękopisów zarówno, użytych jak i n* 
mzumynych redakcia nie rwraca 


Rok VM. Nr. 347 


10-lecie zgonu 
pierwszego Prezydenta R. P, 
ś. p. p. Gabryela Narutowicza. 


W dniu 16 grudnia przed 10 latv 
zamordowany został pierwszy Pre- 
zydent Rzeczypospolitej śŚ. p. prof 
Gabrvel Narutowicz. Celem uczcze- 
nia pamieci zamordowanego powstał 
pod honorowem przewod: ©twem D 
Marszałka Piłsudskiego specialny 
Komitet. z którego iniciatvwv urza 
dzona bedzie w dniu 190 bm. w 
Teatrze Wielkim uroczysta Aka- 
demia. 


Łódź. piątek 16 grudnia 1932 


„BYĆ ALBO NIE BYĆ* RZĄDU JAPOŃSKIEGO. 


Stosunki sowiecko-japońskie zaostrzone! 


Napastliwy artykuł anonimowego autora. 


Moskwa, 16.12. (Tel. wł) Wvra- 
zem znacznego zaostrzenia stosun- 


skiego paktu przyjaźni. Mimo „po- 
prawy stosunków pomiędzy dwoma 


ków sowiecko-iapońskich jest ostat- |raństwami”, zawarcie takiego paktu 


ni artvkuł „Izwiestji”, w którym a- 
nonimowy autor, inspirowany wi- 
docznie przez komisarjat spraw za- 
granicznych, 
atakuje ostro Taponjęe 

w zwiazku z oświadczeniem pewne- 
go wvsokiego urzednika japońskie- 
so M. S. Z., który nazwał przywró- 
cenie stosunków dvplomatvcznych 
pomiedzy Chinami a Sowietami”. 
niebezpieczeństwem dla Japonii”. 

Artykuł ten wywołał w moskiew 
skich kołach dvplomatvcznych nie- 
zwykle duże wrażenie. 

Genewa, 16.12. Przedstawiciel Ha 
vasa dowiadnie sie 01 osób. zbliżo: 
nvch do Titwinowa. że wbrew kra 
>acym w Genewie poełoskom nie be 
lzie obecnie żadnych rokowań po 
miedzy Litwinowem. a Matsuoka 
w enrawie zawarcia rosviskn-ianoń- 


„ nie jest przewidziane. 
w najbliższej przyszłości. 


PRZED KRYZYSEM GABINE 
TOWYM W |APONII. 

Tokio. 16.12. (Tel. wł.) Tak poda 

ie szereg dzienników  iapońskich. a 


zwłaszcza wpływowy .Niszi-Niszi”, 
w niedługim czasie należy się liczyć 
z upadkiem obecnego rządu, 
a to ze względu na ostre przeciwień- 
stwa istniejace pomiedzy partia Seiu 
kai a poszczególnymi członkami ga- 
binetu. 
Rzad stanie przed parlamentem 
w dniu 24-g0 grudnia i postawi kwe 
sfje zaufania. 


Żywa forteca na granicy polsko-niemieckiej 
Mowa rad'owa gen. Schleichera. 


Berlin, 16 grudnia. (Tel. wł.) Kanc- 
lerz Rzeszy niemickt gen v. Schrei 
cher wygłosił wczoraj wieczór przez ra- 
dio dłuższe przemitvene k'ór: może 
uważane być za program pracy nowego 
rządu. 

Schleicher przedewszystkiem rozwo 
dził się nad kwestją zatrudnienia bez- 
rovotnych, przyczem zaznaczył, że jego 


Narzeczony pił 8 butelek koniaku dziennie. 


Ciunkiewiczowa była agentka 6. P. U.! 


Rewelacje w procesie krakowskim. 


Krnkótö, 16 grudnia, W erwartym dnia | 
procesu  Ciunkiewiczowa przyszła nieco 
wcześniej, Na twarzy znać już zmęczenie. 

Zeznawłiły najpierw świadkowie Mittel 
manowa f Maciejowska. stare znajome i 
przyjaciółki p. Ciunkiewiczowej, które wy 
dały jej 

niezwykle pochlebne świadectwo, 
W pewnych momentach wkraczały zeznania 
w dziedzinę lekko humorystycgeq, zwłasz” 
cza, gdy Maciejowska zapewniuła, że p. 
Ciunkiewiczowa prowadziła w Puryżu 

życie skromne, 

niemal klasztorne. Wogóle opowiadanie te 
go świadka, który zeznając szeroko gestyku 
lował. budziło na sali ogólną wesołość. 

Podcma zeznań Miltelmsnowej, żony 
przemysłowca z Warszawy, przewodniczący 
zakwestjonował nazwanie Głowińskiego 

narzeczonym Tiunkiewiczowej, 
stwierdzając. że wyrażał się on bardzo ujem 
nie o oskarżonej. 

Św.: On ostatnio był niepoczytalny. 


Przew.: W czasie, x którego pochodzą 
zeznania był poczytalay. Zeznawał, że nie 
był narzeczonym pani Ciunkiewiczowej 1 
czkarżona  naciągnęła go na wielkie sumy, 
a dopiero wiedy uwolnił się od niej, gdy 
od niej zażądał pożyczki. Czy pani uważa 
ła go m narzeczonego, czy tak pani oskarżo 
na go przedstawiała? 

Św.: Nie, on się sam tak przedstawił.. 

Na pytanie przewodniczącego, jakie fu- 
tra Mittelmanowu widziała u Ciunkiewiczo 
wej. zasłaniała się Mittelmanowa brakiem 
pamięci, wskutek czego, odnośne ustępy od 
czytano z zeznań, poczynionych w śledz- 
twie.. 

Przew.: Czy pani dostuła jakieś okrycie. 
bolerko? 

Św.: Ja sama przy śledztwie podałam. 
że pewne rzeczy u mnie zostały. 

Ptzew.: W botelu pani odwiedzała p 
Ciunkiewiczową? 


Przew; Czy pani widziała tam inne fir- * + adi 12085 A 
(Dokońezznio ua str. Z-ej) a bkartuje młodzież i duch nie 


tra? Sohołe? 


rząd dołoży wszelkich sił, by  zrealizo. 
wano w pierwszej linji program osie- 
dlenia na kresach wschodnich. 

Na ten cel rząd Rzeszy projektuje 100 
milj. marek. 

Dalej gen. Schleicher oświadczył, że 
dla stabilizacji handlowej powinien wejść 
w życie handel wymienny towarów, 
oparty na zasadzie wypracowanego już 
programu Papena, Rząd niewątpliwie sko 
rzysta tu z celnych przywilejów autono- 
micznych į wyda szereg zarządzeń w 
tym k erunku. 

Pod koniec gen. Schleicher zajął 
sie sprawa siły zbrojnej Niemiec. 
Wobec tero, że Nemcom nie wolno 
mieć armii czynnej, powołana do ży 
cia organizacia wvchowania fizycz- 
nego młodzieży, zostanie powiek- 
szona, wdvż jedvnie ta organizacja 
może zastapić armię, „która w zasa- 
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Miss Diana Churchill, 


atelier filmowego w Wiedniu była niedaw” 


której ucieczku do 


no tematem rozmów całej Europy — wy 

szła zamąż za jednego z najbogatszych lu 
dzi Anglji John Baileya. 

BETTY TE YE TYT 


| Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dołar papierowy w żą 
daniu 8.94, w płaceniu 8.92; dolar 
złoty w żądaniu 9.02, w płaceniu 9; 
funt angielski w żądaniu 29.40, w 
płaceniu 29,20; rubel złoty w żada- 
niu 4.65, w płaceniu 4.62 marka w 
żądaniu 2.13, w płaceniu 2.12; Za 100 


miec [franków francuskich w żadaniu 35. 


w płaceniu 34.84. 


O E EEA 


Konfiskata 14 tysiecy gotowych odezw. 
Pek kluczy zdradził komunistów. 


Działalność obejmowała Zagłębie, Krakowskie i Poznańskie. 


Sosnowiec, 16.12. W ciągu ostat 
nich dni sosnowieckie władze śled- 
cze wykryły świetnie zakonspirowa- 
ne, stowarzyszenie wywrotowe, któ- 
re pod nazwą t. zw. techniki okrego 
wej komunistycznej Partii Polsk:. 
znajdowało się w Sosnowcu, przy ul. 
Małachowskiego 8. Na ślad działal- 


Św.: Bardzo często, przecież ona byk |nogej partii naprowadził sam „tech- 


chora. 


BEMNET 1. TT PEAR n YE Z POZZO ORROE SE: OOACZCACOC 
Proces brzeski w apelacji 
pofrwe» dwa tygodnie. 


Warszawa, 16 arudnia W sprawie po! 2 tygodnie i na ten przeciag czasu zarezeT- | wyjąc go od pewnego czasu, 


nik” okrerowy 


Elkim Włodzimirski, i 
stojacy na czele wykrytel fabryki o- 
dezw. 

Częsty jego pobyt w Bedzinie o- 
budził czuiność policji. która, obser- 
oneg- 


słów więźniów brzeskich, która odbędzie wowana jest jedna z sal Sądu Apelacyine dai aresztowała go w  Bedzinie. 


się 7 lutego 1933 r., Sąd Apelacyjny nie 
wyznaczył jeszcze 
kompletu sędziów. 
Według przewidywań rozprawa potrwa 


Straszna kotastrofa 


go. 
Dotychczas urząd prokuratorski, 


brońcy nie wystapil! z wnioskiem badan'a gotowanych do kolportażu na 


jakichkolwiek świadków. 


kolejowa w tunelu. 


Przy aresztowanvm znaleziono 


ani o-| 1.000 odezw komunistycznych przv- 


dzień 
16 bm. — jako dzień marszu głod- 
nych. 

Przy Włodzimirskim znalazła po 
licia pęk kluczy, a majac niejasne ą 
formacie o istnieniu lokalu, "dzie 
w śródmieściu Sosnowca. ` postano 
wiono sprawdzić zamki _wszystkich 

podejrzanych domostw. 
Zaczęło sie wiec b. zmudne dopaso- 
wywanie znalezionych kluczy. w cg 
łem śródmieściu Sosnowca. co musa 
ło być dokonane b. szybko. ze wzele 
du na możliwość wvnedzenia I ucie- 
czki dalszych członków partil. 

W ten sposób policia znalazła 
wreszcie poszukiwany dom nr. 8 
przy ul. Małachowskiego. gdzie do 
jednego z zamków klucz pasował do 
skonale. PZL: 

Po otwarciu okazało sie. że Ślad 
jest właściwy, bv? to bowiem b. do- 
brze zakonspirowanvy lokal partii, 
dogodny do nrzadzania zbiórek, 

hez wzbudzenia nodeirzeń. 


stja” z Moskwy, jak również wydawnictwa 
żydowskie i niemieckie. 


Całość znalezionego materjłu świadczy 
o bardzo szeroko rozbudowanych przygoto 
waniach do wystąpień przypadających 15 
bm., w związku z „Marszem głodnych” 
Pozatem w fabryce odezw  komun'sty- 
cznych znaleziono dużo materjału przena- 
czonego dla dzielnicowych „ technik”, w 
którym chciano umożliwić samodzielne wy 
dawanie okolicznościowych ulotek. "Wło- 
dztmirski, stójący na cele  uiawnicnej 
„techniki” był na utrzymaniu partji, z któ- 
rej centrali otrzymywał 150 zł. miesięcz- 


| nie. 


Prócz tego w fabryce literatury komu- 


nistycznej pracował Hersz Feldman, zam. | no w Zagłębiu, jak w Krakowskiem 


w Sosnowcu (Targowa 18). 


Bite w Sosnowcu ulotki i komunikaty 


Godzina 4 


AA 3 r3 


przeznaczone były nietylko dla Z.agłębię 
Dąbrowskiego, lecz także dla wojewóda 
twa krakowskiego, a nawet Poznańskiego, 
Wskazują na to znalezione dowody oraz 
zeznania aresztowanych. 

W związku z wykryciem komunistycz 
nej drukarni aresztowano kilku dzie!łnico: 
wych techników kom. partii, jak Jan 'Var 
czak z Będzina, Wojciech Szywiołek 2 
Czeladzi, Stanisław Krukiewicz z Grodź: 
ca, Roman Dybalski z Modrzejowa i Cze 
sław Mikuła z Sosnowca. Wszyscy ont 
lziałali na własnym terenie, będąc rów- 
nież wynagradzani. 


Śledztwo w tej sprawie trwa nadal ł 
spodziewane są dalsze aresztowania zarów 
i Po 


znaniu. 


nad rame... 


BRERA 


W mieszkaniu tem znaleziono koronie 
ną fabrykę odezw komumistycznvch, wyko- 
nywanych przez powielanie. W lokalu zna 
leziono gotowych już do kolportażu 14000 
odezw, a pozatem nolicia po dokładnej re- 


wizji znalazła skrytki. w których znajdowa ' Do -16 


ją EG CZ AEE W i aa ae z z RE: 7 
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ły sie b. ważne notatki. okólniki. najśwież-, a ) 
odzinie 4 aad ranem po raz ostatni do izby deputowanych, kti 


ra w godzinę później olbrzymią wię kszością obaliła jego gabinet 


eze instrikcje kom. partii oraz szereg waż- | Herriot przemawłh o g 


nych numerów, gazet sowieckich „Izwie- 


Widok wjazdu do tunelu St, Goilwrd. gdzie zderzyły się dwa elektryczne pociągi, przy- 
czem 7 osób poniosło śmierć, 


S~ | 


ACH 


— 
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Dalszy ciąg procesu asekuracyjnego w Krakowie. 


(Dokończenie ze str, l-ej) 


Św.: Jedno długie sobołowe w szafie, 
a drugiem się nakrywała. 

Przew.: Czy w hotelu nie zagłądała pa 
mi do tych walizek z polecenia, lub na proć 
bę p. Ciunkiewiczowej? 

Sw.: Owszem, prosiła, żeby jej wyjąć 
eoś z bielizny. 

Przew.: Widziała pani co tam jest? 
Pam wyraziła się, że © 

to było miszmasz, 

tok się to wszystko pomieściło w walizce. 
Czy pani widziała, żeby w hote.u było wię 
cej futer w tych welizkach? 

Św.: Były różne rzeczy, ale ja się nie 
yrzyglądałam. 
a. : Czy to wszystko było poowija” 
ne w prześcieradła: 

Św.: Odchyliłam prześcieradło, bieliz- 
na leżała na wierzchu, podałam ją. 

Przew.: Czy pani nie wie, czy w safe” 
sie w hotelu miau p. Ciunkiewiezowa scho 
wang biżuterję? 

Św.: Nie wiedziałam. Kiedyś bvłam z 
p. Ciunkiewiczową po pieniądze, które wyj 
mowała z safesu. 


NARZECZONY GŁOWIŃSKI. 
Obr.: Czy pani znała Głowińskiego? 
Św.: Pił okropnie, mówił od rzeczy. 
Obr.: Czy pani wiadomo, że on parę 
fot wstecz zapiłnł się? 

Św.: Tak. zauważyłam į mówiła 
Ciunkiewiczowa. 

Przew.: On dzisiaj nie żyje. 

Ohr.: Usiłował nawet <ainiażować. Nie 
shcę mówić Źle o zmarłym, ale wypijał 
dziennie 


to p. 


7—8 flaszek koniaku, 
chyha kwantum dość poważne. 

Sędzin Krupiński: Czy pomiędzy gość 
mi bywującymi w hotelu widziała pani mi 
ża p. Ciunkiewiezowej, p- C'harłupskiegao? 
Pani mówiła o jakiemś nie zaproszenin go 
V'zy ta sprawiło p. Cinnkiewiczowej przy 
kros? 

Św.: Nie okazała mł tego. 

Sędzia: Czy p. Charłupski był zdetono 
wany. czy chciał wyjeżdżać do Krakowa? 
Św.: Ktoś mówił, że chciałby jechać. 

Sadzta: Czy pani wie. że ze strony p 
Ciunkiewiczowzj nie było jakiegoś zamia 
ru powtórnego wyjścia zamąż za p. Char- 

lupskiego? 
WTZ TYT W WNE TE A 
Doktór 


ZIGOAKOWSKI 


UL. 6-ge SIERPNIĄ 2. 
Choroby skórne, wenęryczne 
i moczopłiciowe. 
ad 3-1 da 8.30 3 4 4 2 9 wiecz, 
w niedzłeje od 10 dn 1 mo pał. 


i 


Ur. med, 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepleiowe. 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjmu e od godz B-el do 1l-ei t ed 4-0 de 
B-ej w niedziele i święte od godz. 9-at do l-e 


ir med, 


Ke KIALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
i moczopiełowe. 
` Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od 8 de i! rano, t do 2 w poł. 
adi 5 do 9 w wiecz w nięda iświęta o0 10 do 1 


Dr, Med 


He GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


zielona 6, 
telefon 1835-49. 


2 i od 7 — 8.30 wieca 


- 


Przyi muje ed 12 - 


. MED. 


DR 
Re KOLUDZKI 


Choroby wewnętręna 
przeprowadził się ua 


ul. 11 Listopada 15, 
tel, 166-49, 


Dr med, 


M.KLACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
P otrkowska 99, 
te Í. 213- 66, 


Przy'm, codun. od 10>— ? i on 5—8 pe po 


|letuje coś z nieco taka klamra z dwustu bry 


Św.: Nie słyszałim i wątpię. 
Przewodniczący zarządza przerwę. 
Po przerwę dalej zsznawała Mittelmanno- 


wa. następnie wezwano nastepnego Śwładka 
Marię Maciejowską. 

Przew. Co pani włe o pobycie oskarżonej 
w Moskwie? 

Św. Miała jeszcze narzeczonego bardzo 
bogatego 

Przew : 

Miała przecie męża? 

Św.: Ale się roz:szła. 

W dakzym ciągu Świadek opowłada, że na. 
rzeczony oskarżonej był bardzo bogaty. nazwi- 
ska pamięta. zawodu także nie 
zresztą ią to nie obchodziło. 

Przew: A oskarżona się nię pochwaliła 
kto jest narzeczony? 

Św: Mówiła do mnie.. ale nie mozę. bo 
moge skłamać. pod przysiega. 

Przew.: No. to byłoby takie kłamstwo mi- 
mowolne (oskarżona uśmiecha się. również na 
sali wesołość). 


ILU NARZECZONYCH. 


Przew : — Czy nie pamięta pami że oskar- 

żona miała 
bliższy stosunek z Krassinem, 

że ten człowiek wpływami jej 
jazd? 

Św.: — Nie słyszałam. 

Przew: — Czy pani nie przypomina sobie 
nazwiska Wadjajew. pod przysięgą? ` 

Św.: — Wadjaiew? Nie pamietam. ja wogó- 
le nie mam pamieci. 

Przew.” — Czy pani oskarżona miała wtęr 
dv jednego narzeczonego czy więcej? 

Św.: Jednego 


pamięta 


ułatwiał wy- 


Przew.: — Czem się zajmowała oskarżona? 

Św.: — Grała na gieldzie. wygrywała prze- 
grvwałą. rozmaicie było 

Sędzia Ostręga: Przegrywała też? 

Św. Przegrała raz 400000 franków. 

Przew Przez 3 lata pani pobytu w Pary 
Żu czv cały czas grała oskarżona na giełdzie? 

Św : Wciąż grała. 

Przew : Czv bani wie kłedy umarł Kras- 
sin. czv to przegrywanie było przed śmiercią 
Krnssiną czy na śmierci? 

Św * Przed śmiercią 

Przew ' Czv pani wie. że osk na tednym 
luteresie ziełdnwym wtedy miała zarobić 

20 milionów franków? 

Sw.: Nie wiem bo wogóle ona o tem ze mna 
nie rozmawiała | 

Przew: Czy w Parvżu pokazywała 
karżona b'źuterię. takleś futra? 

Św * Pakazywała mi hardzo kosztowne rze- 
czy hrvlanty. kolczyki I oglądałam ie, 

Przew.* Czy osk brvłantów nie zastawłala 
nie wvsprzedawnła stę. 

Św : Nie wiem. zdałe mi Się. że nie. 

Przew.: Czy oskarżona w tym czasie nie 
znajdowała się w trudnościach finansowych. 
żeby była zmuszona wysprzedawać kosztow 
ności i futra? 

Św.: Nie wiem. 

Prokurator: Czy pani opuściła Clunkiaw!- 
czową przed śmiercłą Krassina. czy po Śmierci? 

w.: Ja bylam ieszcęze z rok po śmierci. 
potem wyiechiłam dn mojej córki. do Polski 

Św.: Przypominam sobłe. że p Ciunkiewi- 
czowa raz pozostawiła w korytarzu hotelu wa: 
Nizke z brylantami. ła mówię. że jak to można f 
zostawić. ale ona mówi: 


pani 


kto tamgwie. że sa brylanty. 
Obr.: Może i to opisze 
Św : To bvło w Antibes (na Rfvierze), że 
zostawiła w korytarzu hotelu tę walizkę z 


brylantami. Tak samo różne brvlantv ansta- 
wiała, mówiła kto tam wie że sa w środku. 
Raz blorę do reki recznik do kapieli. a tu ww; 


lantami, Aż sie zleklam. 
CEER PFA WEZ OZAWY RT 


PORADNIA | 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy speciatistów 
ZAWA ?ZKA 1. 


czynna 0 : rm k o wieczół va H- la 
i 2-8 przyjmuje xobieta teka w nie 
dalele © twietn nd 9-7 m poŁ' 
ieczenie shorńt 


wenerycznych : skórnych 


| 


Í 


| 


| NIE PREZERWATYWY: — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan żądać, wsz-stko nne g»á rze 
komo równie dobre NAŚLADOWNICIWA 
fak majenergicznie: odrzucać. 
P 
| rawdziwe, OLLA* 


edynie z nacwn 99 | 


a każdej 
kopercie, 


I tą 
marką 


BOCZNY aarobek 300 zł miesięcznie ena) 
dą osoby mające szerokie koła znajomości 
'ozakred lwów. Wałowa tl 


NIE VORA LAJC IE starych segarkow, po 
nieważ posiadamy wazystk'e części dn argar 
ków i pałefanów Cent  koakurenev jm 
« gwarancją. na żądanie wywłamy da da 
nn na miejscu jesi  zreperowuny Te! 
M0 05 Fabr „(hronomene: Piotrkow 
ka Iih Wieczne szkła na nporrekanin 


KOMUNIKACJA 
Łódź-+1 


de 21-aj w wees. s 


-sse ZRODLO ZEGARKOW 
sowajcarakich i budzików, Kieszonkowe 4 wieczne: 
wmkiem 4 Śrolo sotnią gwarancją, 

1% m świaczcym  oyferblutom  +.06, 6-96, 18, Lb 
1a 28, Na rękę damak) iub męski 8.95, 19, LA, 18, St 
tudziki 7.560, 1 12, Dumokł od ceł, |, Fabr. zegarkó» 


» ng” 


Autebusy na powyższej linii edenodzą de 'iotrcowa o catie: pelneł godzinie od 7 ej raso 
Wólczańsk.e! 232 przy Dworcu roludniowym 
Czas przyjazdu godzina | 30 cena zł. 4 — 


AU:OBUSOWA 
otrk ó w. 


OPINJA RZECZOZNAWCÓW 

Po zeznaniach świadka Maciejewskiej wez- 
wano dwu ekspertów Józefa Piątkiewicza, kie» 
rownika laboratorium ekspertów sądowych w 
Wiarszawie i jego zastępcę Wacławh ja- 
strzębskiego  Oświadczyli oni zgodnie. że: 

1) przecięcia waliz nie dokonał żaden zło 
dziej. ani szczur hotelowy. tylko osoba micfa- 


chowa. która obrała sposób dający pracę 
przez 

conajmniej 50 minut 
przy każdej walizie podczas gdy zwykłym 


sposobem. do łakiezo uciekalą się złodzieje — 
trwałoby to dwie m'nuty 
że osoba ta miała nawet tyle cierpliwo- 
ści I czasu. że {uż rozdartą część wieka wa- 
uzy wysgładzała dodatkowo możem 
3) że walizy mogly być krajane również 
nożykiem Ciunklewiczowej. 
4) co najważniejsze. że walizy były krala- 


ne 
fuż w stanie otwartym, 
a więc nie w celu otwarcia przez złodzieja 

Podczas przesłuchania znawców panule na 
sali ołęboka cisza publigzność słucha, nie 
orientujac się. że w tej wlasnie chwili roz- 
grywa sie natwaśnieszy akt dramatu 

Duże wrażenie wywołało odczytanie zeznań 
Inż Szwęjharta zamieszkałego stale w 
żu. obecnie w Warszawie Donasi on że poznał 
p Ciunkiewiczowa w roku 1926 w Paryżu 
nrzez nmrzviacińłkę jednezo ze swych znało. 
mych Francrzów. nielaka Damska Z rozmów 
<tyszał że Cłhumkiewiczwwa. iaka orzyłieńł 
ka Krassina, otrzymywała ad niego hardzn 
wartościrwe kosztowności Mógthrvm podać — 
brzmi pismm — Informacje ze źródeł. których 
gy =P > 

nca: Konfident. 

Ciunkiewiczowa — brzmi dalej Dism — 
wszystkie swoje kosztowności uzyskała prze- 
dewszvstkiem 

za usługi dla G.P.U. 

sowieckiego Postadała ona zawsze  pierwszn 
rzedne informacje dotvczace, słełdv, dr'ek* te- 
mu wygrywała ogromne sumy Wiem © ied- 
nei tranzakcii giełdowej. na któred Ciunkiewie 
szowa wycrała 

okato 24 milłnnów franków. u 
lei powodzenie ne ziełdzie skończyć się miała 
ze śmiercia Krassina. Podelrzewam że było 
to wynikłem braku potrzebnych informacvt. 

Cinnkiewiezowa grała dale ! tracila zkale! 
tównież ogromne sumy. W ten snosóh ej sw 
tiacia finansowa stała ste trudna. Wiem że się 
radłeżyła a nawet hvła wmieszana w razmai: 
te nielasne afery 2 iubfleremi w Paryżu Afe- 
ry te nie byvłv wviaśniane ponieważ  iubilerzy 
nie chcieli? nadawać rózrłosn. 

Ciunk'ewiczowa w Paryżu nie ciesevła sie 
dobrą opinią nazwisko iei było łaczane z Co- 
raz to nawa afera finansowa albo eratvczhą 
Matin zasmował sie szeroka w roku 1976 na 
temat zagadki zwłazanej z iej osobą. Potem 


„Mán“ zmienił ten ton — wiem iednak. że 
stało się to Wskutek 

przekupienia dziennika 
przez Clunkiewiczowa za sumę 100,000 iran- 


Ww 

Osk.: Cienki towa Proszę wysokiego 
sądu tero niż było. 

Przewodniczący czyta dalej: Według match 
informacyj których źródła nie mogę podać, 
afera ta miała podłoże szpiegowskie 

Odczytan e reszty dokumentów odłożono da 
piątku | na tem przerwano rozprawę. 


OGŁOSZENIE WYROKU W SOROTĘ. 


Wędług wszełkiego  prawdonodohieństwa | 
po zatatwiemtu ostatnich formalności nastąp'a 
dalsze nduavivwane aktów sądowych poczem 
po zaatwieniu ostatnich formalności nastąpią 
około godziny Hei wywody prokuratora i o- 
brońcy Wvrok ogłoszony zastanie prawdopo- 
dobnie w sohote w południe. 


SPELEO DN DIETY ALA o TRZE TEŻ ZWICOOWYAEZĄ 


Zcarzen'a i wyradki 
ubiegłej doby. 


(— Na wczorałszem posiedzeniu łódzkiej. 
Rady Mieisk'ei uchwalona wniosek zwrócenia 
się do rządu i seimu z żądaniem obniżenia kO- 
mernego dla mieszkań do 2 pokoi o 40 Dro- 


cent. 
(—) Odbyło się zebranię wierzycieli upad« 
teji frmy Buskowoda ma którem jednomyślnie i 
wszvstkiemi głosami wybrano syndyvkiem ma» 
sv upadłości adwokata Jana  Stypułkowskie- 
(—) Angi wpłaciła wczorai Ameryce ratę 
95 miljonów dolarów. 
(—) Dotychczas nie nadeszła z Ameryki od- 
powiedź na note polska w sprawie długów wos 
Łec czego przypadającej na wczoraj raty nie 


uwięzieni w 


Z Częstochowy donoszą: | 

Dwai sekwestratorzy  miefsco- 
wego urzędu skarbowego w, dniu 
wczorajszym przeżyli dość niezwv- 
kła przygodę. która prawdopodobnie 
oprze się o sad. — , 

Oto pełniąc swój obowiązek służ- 
bowy, zajęli oni na ulicy dwie tak- 
sówki z tvtułu cigżacvch na ich wła 
ścicielach zaległości podatkowych i 
kazali wieżć się do Urzędu Skarbo- 
wero. 

W pewnym momencie jednak 
szoferzy wzieli wrecz 

odwrotny kierunek 
i całą siła motorów pomkneli Aleja 
Kościuszki i ul. Tasnogórską ku 
krańcom miasta. 


Tajemnicze zaginięc'e dziewcz 
Paczka nie wyjaśniła zagadki. 


Siemłanowice, 16 grudnia, Właścicielka skle- 
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PORWANI ;EKWESTRATORZY 


taksówce. 


Wówczas sekwestratorzv, oba- 
wiarac się niemiłych skutków dla sie 
bie na peryferiach miasta, wszczeli 
alarm. wzvwaljac pomocv przecho- 
dniów. Taksówki mknełv jednak 
tak szvbko, że krzyku sekwestrato- 
rów nikt nie słyszał. zi 

Szalona ta iazda skończyła sie do 
piero koło cmentarza na Kulach i 
to wskutek nrzvpadkoweewo i 

defektu motoru. : 

O niemiłej przveodzie sekwe 
stratorzv niezwłocznie zameldowa 
li w I komisariacie policii, która w 
związku z powvższem spisała dan'e- 
sienie na właściciela taksówki” Rer- 
kowicza Chaskiela, zam, we Msto- 
wie, j 


yny 


Po otwarciu paczki okazało się że zawie 


pu póekarskiego przy ul. Michafkowickiej 32 w|ra ona dwie suknie, bieliznę damską : różne 


blenńanowicach, Małgorzata Janochówna, za- 
meldowała policji. oo następuje: 

19 listopada b. r. przyszła do lej sklepu ja- 
kaś młoda panna į prosiła ją ażeby przecho- 
wała jei na krótki czas paczkę. którą miał 
przy sohie. 5 

Minęły tygodnie a panna po paczkę nie 
zgłaszała się, wobec czego p J. 

oddała ią policji. 


drobiazgi z pozostawionych zaś papierów wy- 
mMkało że właściwelką tych rzeczy jest meja- 
ka Ema Kaul. zam. w Siemianowicach. przy ùl. 
Mysłowick el. r 
Zwrócono się o wyjaśnienie do rodziców, 
którzy zezmaii że córka ich wyszła przed kil. 
koma tygodniami z zamłerem wyszukania sobie 
slużby i dotychczas nie wróciła. ? 
Śledztwe w toku. 


Pożar wiatraka. 
Straty wynoszą 15 tysięcy zlotych, | 


Kalisz, 16 grudnia, W kołonji Staniszyn po- 
wiatu kaliskiego wybuchł ubiegłej nocy po- 
żar w wnatraku nałeżącym do niełakiego Marja 
na Harasła 

Pożar wybuchł w chwil gdy wiatrak był 
czynny, Właścicie! i czeladnik młynarski nfe- 


ciep ł obaj wyskoczyli z płonącego budynku 
kalsczac się mzysaa dotkliwie. J3 
Wiatrak. mimo natychmiastowej akcji ratun. 
kowe; splemął doszczętnie wraz z 80 metrznw 
zboża I nrąkł. 
Stratv sięgają wysokości okało 15.000.210 


łaki Wacław Skowroński, z trudem uszłi z ży- | tych. Przyczyny pożaru narazie nieustalono. 


Kwas solny w ustach bezrobotnej.. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, dn. 16 grudnia, W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Wawelskiej 12, usiłowafa 
pozbaw?*ć się życia przez wypicie wiekszej do- 
zy kwasu solnego 3ł.let Anna Wojciechowska. 
bezrobotna. Zawezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego. po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperatkę, «w stanie groźnym. do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyną rozpaczii. 
wego kroku brak środków do życia. 

e e . 


O gadzinie 8 włeczorem w bójce przy Zbie- 


„YCIE PABJANIC. 


gu ulicy Karolewskiej i Łąkowej został poturbo: 
wany -letwa Roman Piątkowski. robotnik se 
zonowy zamieszkały przy ulicy Karolewskiej 
9 Piątkowsk: odniós? kilka ran głowy. Pomo- 
cy udzielił mu lekarz pogotowia. 

. e . 

Na ulicy  Aleksandrowskiei przejechany 
przez samochód odniósł okaleczenia obu nóg 
16-letni. Wolf Litman, handlarz.: mewidomege 
miejsca zamieszkanie. Poszkodowanemu udzię, 
"it pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratu 
kowego 4 j 


Wła'ciciele nieruchomości 
w walce o obniżkę ceny za światło. 


Pabjanice, dnia 1% grudnia. Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości w -Pabjanicach. 
zgrupowite akolo osohy p. Edwarda Wendlęra 
złożyło w Magistracie m. Pabianic następułacy 
momorjał: 


Wskutek wzmagającego się kryzysu gdy 


f nieomal wszystkie artykuły j robogima w 
cent dla mieszkań 3 i 4 pokołowych o 25 PrO- | stosunku da lat 


ubiegłych  pótaniały e 5C 
prog. Magistrat m. Pabianic M Z, Ę. zamiast 
cbniżyć koszty za Światło, site dzierżawę licz. 
vika i t p a dniem l-go września r. b, w dal- 
szym ciągu pobiera dość wysokie opłaty do- 
prowadzając :em samem 
abonentów do ruiny, 

Opłaty te. óprócz 10 proc. dodatku wynoszą: 
2a światło za | kwg 8% grosze, a za siłę 37 


wpłacgono. a decyzię odłożono do chwil otrzy» | groszy, punadto za dzierżawę licznika I złoty 


manie odpowiedzi. 

(—) Wczoraj zostało zakończone dochodze- 
nie prokuratorskie w Sprawie o napad na DÒ- 
częę w Uródku Jagiellońskim Akt oskarżenia 
został już wreczeny Wasylowi Biłasowi. Dymi- 
trow Daniłvszynowi Marianowi Żurakowskie- 
mu i Zenonowi Kossakowi  zarzucałący im u- 
dzłał w napadzie rabunkowym 

Odbvła sie narada prokuratorów na której 
postanowióno.wniaść akt oskarżenia obejmują. 
cy 89 stron pisma maszvnoweco. do sądu do- 
raźśrego który rozpocznie się lutro. 


Przeciwko tym samvm sprawcom wytoczado 


2 powyższeg» wynika żę Magistrat m. Pabia- 
nic wskutek nadmiernego poboru opłat za 
swiatło i t. p. kosztem abonentów osiągnął w 
Ludżewvie sprawogdawczym za r 1931-2 w dzia 
lt gim nadwyżkę w kwocie zł. 114.900, 

Stan gospndarczy abonentów z każdym 
aniem pogarsza się t, że Magistrat m. Pabjami. 
wskutek, spadku cen wszystkich artykulów, ro- 
Locizny i ze względu na osiągniętą nadwyżkę 
w budżecie miasta. winien obniżyć koszty za 


oces o zamordowane posła Hałówki w Tras: ; Światło, siłę. dzierżawę licznika ł t p. podpisa- 


awcv przy pomocv portjera Zakładu Urszu- 


lanek Buntta 


(—) W dniu wczorabzym premer Prystur | 


n domazaja się: 1. Obmżenią kosztów za świa 
tło i siłę za I kwg o % proc. 2. Zniesienia ©- 


wygłosił na lubilenszowom mos'edzeniu senatu |tłat za dzierżawę licznika, używanych bonad 


expose o planach i zamierzeniach rzadu 
źwaiczenia trudności gospodarczych  Ubrety 
handlowe 48 państw swiata SPAC 33 
Ilardów złotych w 1929 do 107 msliardów 


procent. Na tem tle zrozuniałe iest 
Polski i 
Ceny rolnictwa spadły w porównaniu z ro- 
kiem 1928 o 55 procent, spadek ten nosi SR 
stałe. Rolnictwo musi się dostosować do nowyc 
warunków, pogodzić się z obniżeniem stopy Ży 
ciowej i zmniejszyć swe koszty produkcji. 


Na |3 łata przez abonentów. 3. Obniżenia opłat od 
(dY | nowo zakładanych bczników © 50 proc. i 4 
sło. | 
tych w tymsamvm okresie r b a więc o %0, 
położenie | śnia r. b. 


Zastosowanie powyższe obmiżki ! zniesienia © 
pat wp 3 przewidzienych od dwa | wrze 


Jednocześnie podp'sani 
domuqają się rewizh umowy, 


zawarte! purniędzy Magzistiratem m. Pabłani. 
a Elskirownia Łódzką wobec pojawienia sit 


Akcja rządu idzie w kierunku apo uga- | nowych — nieprzewidzianych przy zawierani. 


nia wahaniom cen rolniczych poprzez kredyty 
zastawowe, akcję interwencyjną. udzielanie 
pomocy dla handlu rołniczemi produktami 
wpływ na organizacją eksportu, t 
zn żek taryfowych na przewóz produktów roini 


| czych. Poza tem rząd dąży do tbniżenia cen 
| przemysłowych. Olbrzymia rozpiętość cen mię 
-dzy 


płodami rolniczemi a towarami przeniysło” 


wemi nie może być absolutnie tolerówana. 


dukcji scalenia ubezpieczeń socjalnych i wy” 
równania sytuacji wierzyciela | dłużnika, 


Woda gorzka „Franciszka -> lóreta" - 


| umowy — okoliczności, jak kryzys stale s» 


regłębłayąvy. potanienie wszystkich artyku 


udzielanie [łów tt d. 


Stowarzyszenie Właściciel Nieruchomości w 
Pabłenicach wzywa Magistrai do natychmia 


stowego zastosowania powyższych obniżek  , 
uwzg!ędułenia żądań, dotyczących rewizji umo, 
Rząd dąży również do potanienia kosztów pro | wy. | 
Ze względu na włelka aktualność poruszone! 


w memorjałe Stow. Wł. Nieruchomości spra 
wy, bowiem nadmierne ceny za światło, stoso 
wane przez Magistrat wszystkim dotkliwie da 


oawobadza orgamzm od subsiancii rozkła fiv się we znaki społeczeństwo m. Pabjamic z 


dowych. 


wieciegpliwością oczekuje wyników memorłolu, 


który — w razie meuwzględnienia przes Magb 
strat, skierowane zostanie do władz nadżore 
czych. É 
CABAS, ZET TT TET ASTETE 
„NAJPIERW WÓDECZKA* 
na ekranach „Metro“ i „Adria“, 

Jest to satyra na stosunki panujące w 
„przemytniczem* Chicago, Chicago, „miasto 
zbrodni" jest tu przędstawione w karykatu+ 
rze, a więc mamy tu walkę na ultoach mia- 
sta, 

uczty dwóch band: 
Spumonlego, który jest zresztą  ucharaktery* 
zowamy na Al Capona i bandy Mac Gana 
„Sprzątanie“ ludzi w biały dzień na ulicy į tp, 

Jest to typowo amerykańska komoedja Kt- 
mowa, najeżona _ nieprawdopodobieństwami 
wszelkiego "rodzaju. która byłaby znośna Jako 
krótki nadprozgramowy dodatek. 

Dla widza europejskiego niezrozumiałe -po- 
zostaje, dlaczego tyle wysiłku aktorskiego, 
a przedewszystkiem technicznego włożono w 
obraz tak błahy Wszystkie te satyry na B-z- 
siłność władz } społeczeństwą amerykańskiego 
wobec zorganizowanych band przemytników al- 
kohoły, już nikogg mę bawią. É 

Film cechnie staranność w opracowaniu teth 
nicznem, dzieki czemu podziwiamy triok4 ná- 
prawdę doskonałe | niesłychanie karkołomne, 
przypominajace dawne filmy Harolda Liyoda, 

Zaleta filmu jest również to, żę jest on 
niemy, że nie słyszy się gadaniny, tak Rufi 
cej w „talkiesach* 

Slim Summervfie | Harry Lansdłon nani 
pub'icznaści z szęregu komedył. robia eo glę 
dh, aby okrasić humorem wszystkie te pie- 
dorzeczności. Miła i wdzięczna kest Bessłe Lo- 
ve rzadka m nas włdvwana aktorka. r 


v 


$ 


Biuro dzienników | egłoszeń 


PROMIEN’ 


wł. M., Dąkkowski i 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98 


Z dniom |-ge października r. b sapto. 
wadziło dział pism t(rancaskieh ! ongielokiek 
as które przyjmaje Łaskawe Ziosesia wasal: 
klej prenumeraty. oras jak dętychozeo ma 
wszystkie krajowe. ; 

Ponadto posiado na chłodzia éaty 


vp 
bér Żuranii mód, ró 


"YTY WECZEA e a "Tur £ 


„£ C H O” 


Liszka na sałacie króla. 


Najzgodniejsza rodzina Europy. 


Drobiazgi z życia dworu angielskiego. 


Londyn w iu. 

Jakkolwiek dzisiejszy elegancki świat 
Londynu i Anglji na podobieństwo towa- 
rzystwa francuskiego w osiemnustem stule 
ciu przesada w swobodzie obyczajów į libe 
raliźmie umysłowym, nigdy w Anglji nie 
było dworu królewskiego tak cnotliwych za 
sad i życia jak obecnie. 

Królewska paru anzielaka stanowi mał 
«rmstwo wzorowe, jakkolwiek król Jerzy i 
królowa Mary początkowo nie byli przezna 
czeni dla siebie (królowa była narzeczoną 
ks Clarence, zmarłego <turszego brata krá- 
la Jerzego). Zaś dzieci ich zawsze okazy- 
wały znpełną solidarność uczuć i przywiąza 
nie, właściwe dzieciom dobrych matek. 
Dla swego wzorowego pożvcha małżeńskiego 
t rodzinnego rodzina królewska cieszy się 
powszechnym szacunkiem i podziwem pod 
danych. 

Jedna tylko rzecz zwraca uwagę społe- 
tzeństwa: członkowie rodziny królewskiej 
nie są zwolennikami małżeństwa. 

Z pięciorga drieci króla Jerzego, dotąd 
dwoie tylko — jak wiadomo — wstąpiła w 
związki małżeńskie: księżniczka Marv. któ 
ra wyszła zamąż przed dziesięciu laty zn hr. 
Lascelles, obecnego lorda Harewood. i ksią 
żę Yarkn. który rok po siostrze pośluhił la 
dy Elżbietę Bowe - Lyon. Społeczeństwo 
anielskie — jnk wiemy — daremnie cze” 
ka na ożenek księcia Walii, który już zh 
ża się do czterdziestki. Brat jego. ks. Glon 
cester, również minał trzydziestkę. do któ. 
tej zbliża się inż także najmłodszy z sy- 
nów królewskich — Jerzy. 

"Zajmowane się w Anelji każdym niema? 
ruchem księżniczki szwedzkiej Ingrid. prze 
znaczanej w anfaii ozgółn dla jednego z keia 
żąt: Walii Inb Jerzego. Ohaj bracia stara- 
R się dowcipnie odwlec ciekawość pnhlicz 
ności. nkazniac się zawsze razem w towarz 
stwie ksieżniczki. Jest — zresztą — wątpli 
we. ery dn fortecy rodzinnej. jaką jest pa” 
łac Rnekincham, zostanie wprowadzona 
ksieżniczkn nhcej narodowości, skora cór 
ka królewska, a ostatnio także siostrzenica 
ikrólawej. wnlały wviść zamaż za arvstokra 
tów angielskich. niż za cudzoziemców. 

Niewiele osóh wia o tem. że córka lorda 
Bows - Lvon. ohesna księżna Yorku, 

dwukrotnte odmawiała rękt 
ewemu obecnemu małżonkowi. zanim zde- 
cydowała się przyjąć jego oświadczyny. 

"atize". jak nazywsia ją w ka'a naj- 
bliższej rodziny, a „królowa Elżbieta*, 
jek zwie ją pompatycznie ks. Walji, cieszy 
się ozromną sympatją całej rodziny, a star” 
sza jej córka może istotnie 

zasiądzie kiedyś na tronie 
swojej genialnej ule grożnej prahahki, kró 
lowej Elżhietv. znanej z okrucieństwa cór 
ki Henryka VITI. 

Aby zrozumieć wzajemne przywiązanie 
dzieci królewskich, trzeba uprzytomnić so- 
bie skromne wychowanie, jakie odebrali. 
Królowu Mary zawsze była wrogiem etykie 
ty, lecz wrodzona godność odsuwa od niej 
wszelką poufałość. Lepiej od królowej 
Wiktorji potrafiła utrzymać w swym domu 


pow:nść 


było to zupełme mewinne z pa- 
na strony, ale to budzi z uśpienia. 
prawda zwrócił m pan Ludiniłę, ale 
była w ciąży po okresie jej bliskich 
stosunków z Fedorem i umarła u mnie. 
Tak. wie pan, Są takie okresy, że gdy 
się ma pokera do króla, ktoś inny ma 
pokera do asa! To właśnie zdarzyło mi 
kie nazajutrz po pogrzebie. Co prawda 
to grywam z ludźmi. kiórzy czasem 
pomagają fortune. Ale nie widuje mnie 
par w Jockey'uw prawda? A więc. po- 
nieważ musiałem zapłacić wvzraną pod 
grozą skandalu. zrobiłem kiepski rachu 
mek przy podziale napiwków Pułkow- 
bik spostrzegł to, bardzo mile. Najza- 
bawniejsze, że już wtedy myślałem o 
panu Powiedziałem sobie, że pan jest 
Jedynym człowiekiem. który mną nis 
'dzie gardzić. Byłem tego pewny. ta 
świadomość zgnębiła mnie ostatecznie, 
ale tego właśnie było mi trzeba: Oto 
wszvstka 
Stefan milczał ponuro. Poco te 
ewierzenia? Za co ten człowiek Czyni 
go odpowiedzialnym? 

— Bardzo pana lubię, Stefanie Mat- 
wieiczu, — podjął znowu książe. — Z 
nikim innym nie chciałbym zrobić tei 

rzejażdźki Spółrz pan, jest tak pięknie 
k w pańskich bajkach. 

Wśród drzew, na trawnikach. Śli- 
zgała sie poświata księżycowa i widać 
było pierzchające łanie. 

Rizin szepnął głucho: 

Niech mi pan da rekę. Stefanie 
Matwieiczu i uściśnij ją mocno. Tak, 
dziękuje. Teraz wysiądę a nam orzyi- 


am J. Kessel 


Książęce Noce 


| karność, lecz i rodzinne przywiązanie, 


Wśród szeregu zdarzeń z pogodnego 
dzieciństwa syaowie królewscy pumiętają 
najlepiej wesoły wypadek, gdy dziadek ich, 
król Edward VII, 

połknął liszkę na sałacie, 
dlatego że nie chciał usłyszeć ostrzeżeniu 
wnuka, obecnego księcia Walji. 

W danym wypadku młody k.iążę starał 
się przerwać rozpoczęte zdunie dziadka. 
leez zwrócono mu uwagę, że nie wolno mu 
odezwać się, nie będąc pytanym. Zmiesza 
ne 1 rumieniące się dziecko zachowało mi! 
czenie do końca obiadu. Gdy król Edward 
apytał wreszcie wnuka, o co mu chodziło, 
ss. Walji odpowiedział: 

„Zapóźao już teraz. Chciałem ci tylko 
.owiedzieć, że na twojej sałacie znajdowalu 
ię Fiszka”, 

Prawo pierwszeństwa było przyczyną 
wielu sporów a nawet bójek w dziecinnym 


pokoju książąt. Pomimo to książę Wulji 
ię nalegał o zaszczyty, Z humorem foto 
rafewał się pomiędzy obu olbrzymanu swo 
ej gwardji przybocznej, podpisując tcto- 
*rafję określeniem: „Moje niańki*. 

Księżniczka Mury okazywała zdaniem 
wych braci, przesadne umiłowanie kwia” 
ów.. Zjawiali się więc u niej z ołbrzy 
niemi paczkami z kwiaciurni i najsłodsze” 
mi minami, a wkońcu ze stosów jedwabnej 
vibułki ukazywały się piękne kalafiory xo 
„zólnej rudości í gonitwie. 

Dziś najpopułariejszą osobą rodziny 
rólew kiej jest obok księcia Walji, starsze 
órka ks. Yorku. mała sześcioletnia Elżhie 
n, zwana powszechnie „Iilibeh Wpra 
vila się ostatnio w skomplikowaną dl« niej 
zivkę nkłonu dworskiego. Składa więc z 
'owugą niezliczone ukłony przed helem 
erzym i jego małżonką. 

Rn] 


Więzień w kapeluszu dyrektora. 


Wygodna ucieczka taksówką. 
Ucieczka, która pozostanie sław- |: kapelusz dvrektora. Z błvskawicz- 


ną w historii więziennictwa francus- 
kiego, wvdarzyła sie niedawno w do 
mu karnym w Poissv pod Parvżen 
Wiezień — nazwiskiem Klemens 
Bredelle. wvszedł naispokoiniei bo- 
czna bramą wiezienia. majac na so- 
bie płaszcz i kapelusz dvrektora za- 
kłądu, któremu potrafił również 
skraść 1ooo franków. Po odebraniu 
nefnego szacunku pokłonu_ pełniace- 
vo przy bramie dozorcy. zbiegł pod 
ochrona mroku i mgły oddalił się 
szybko. poczem 

zatrzymał przejeżdżaiaca taksówke. 
która przebvł około roo kilometrów. 
zacieralac za soba wszelkie śladv. 

Bredelle. człowiek około lat 45. 
został skazany w roku 1920 na $ lat 
wiezienia za oszustwo, W domu 
karnvm w Poissv bvł pokornv i po 
słusznv. czem pozvskał zaufanie ner 
sonelu wieziennego. Dvrektor za- 
kładu zmarł niedawno, ulesaiac ka- 
tastrofie motocvkiowei w Saint-CGer 
main. a iego nastenca p Flanrv. o- 
beimniac stanowisko, dał sobie ad- 
nowić mieszkanie służbowe w. gma- 
chu. wieziennym, Prace wvkonuwafi 
wieźniowie, a m. in. 
Pracuiac gorliwie. jeszcze sorliwiei 
iednak przypatrvwał sie wszvstkie- 
mu. co sie dokoła niego. działo. tak 
dalece, że wkrótce już wiedzial. 
edzie dvrektor kładł kincze od drzwi 
czek, które heznośrednio z mieszka- 
nia prowadziły do bocznej bramv 
więziennej. 

W dniu ucieczki 
wieczorem szereg 
koliczności zezwolił 
rzeczywistnić ów śmiały plan. Do- 
zorcę przywołano do  sasiedniegu 
pokoju. Na wieszaku wisiał płaszcz 


około szóstej 
sprzviaiacvch o- 
Bredzilemu u- 


Przedruk wukronieny, 


dzie po miie za kwadratls. 

— Me, nie, nie zostawię pana. 

— Zapewniam pana, że muszę zo 
stać sarn 

Książę zastukał w okno. zeskoczył 
na ziemuę i prędko tzasnął drzwiami. 


„= Jedź dalej, — zawołał do szofe” 
ra. Automobil nie zrobił jeszcze siu me- 
trów, gdy dał się słyszeć huk. 

— Aha jakaś opota pękła, — mruk 
nął szofer- 

Stefan pobiegł ku miejscu, gdzie 
przed chwilą stał książę 

Wioząc ciało do najbliższego komi- 
sarjatu. załutwiając formalności, Stefan 
myślał tylko o Helenie. 

— Ona zrobi to samo napewno zrobi 
*o samo, — powtarzał scbie. | słyszał 
głos Irtysza: „Oszczędzaj ją we wszy- 
stkiem“, 

Gdv wszvstko było już skończone. 
ydy powrócił do Pigalu. nie śmiał udać 
sie wprost do pokoju Helenv. Bał się, że 
zobaczy ją z ustami lekko rozchylone- 
ini i nieruchomemi powiekami. wvgłada 
iacą tak jak przed chwilą zmarły Ri 
zin. p 
Ale Fedor. który czekał na niego w 
Sans-Souci. powiedział mu. że musial 
ja odwieźć do domu nieprzytoniią z U- 
picia. Dowiedział się równocześnie 
że Terhan oddalił Helenę. 

Stefan nie zasnął ani na chwilę 
Kiedy poczuł. że Helena zaczyna bu 
dzić się ze snu. zadrżał z odrazv na 
myśl. że nastąpi dalszy ciag wczoraj 
szej sceny. Ale one armucisneła sie. do 
niego. SZeDczaQ* 


też Bredelle, ; 


na szybkością wiezień porwał garde 
robę i ubrał sie w nią. W: kieszeni 
yłaszcza znalazł w dodatku portfel 
dvrektora Fleurv. z zawartością 
przeszło tooo franków. 

Skierował sie w tem przebraniu ku 
szufladzie. w której znaidowały sie 
klucze otwierające brame wiezienia 
i pare chwil potem — po.otrzvmaniu 
pokłonu pełniacego służbe żandar- 
ma, znalazł sie wolny — na ulicv 
Dotvchczasowe poszukiwania 
nie datu żadneca dndatniean wynik 


i az ; 
Hunn ) WACZOWYM I i 
MR Wynona NA WOONWA Wali. 


Przypadek wyjaśnił zagadkę. 


Policja paryska zajmowała się 
przez 3 miesiące niezwykle trudnvm 
wypadkiem. Już zdawało się, że ng 
dy nie uda się rozplatać zawiłego za 
gadnienia, gdv w'tok spraw — jak 
to często bywa — 

wrnieszał się przypadek, 

Chodzi o zamordowanie właścicie 
la willi Donalda Rossa, którego tra 
giczny zgon poruszył we wrześniu 
br. prasą całego świata. Nieżywugo 
Rossa, znalazł 18 września jego 
własnv svn. Zwłoki bvłv przywiaza- 
ne drutem do krzesła, rece i nogi bv 
tv skrępowane. Śladów gwałtu zabó! 
czego na ciele nie zauważono: Śmierć 
nastąpiła 

na skutek uduszenia, 

Kiedv svn Donalda Rossa zawia 
domił o wvpadku policie, podeirze- 
nie skierowało się w pierwszym rzę 
dzie przeciw niemu. Mładv Ross zvł 
z ojcem w niezgodzie. Ciasłe awan- 
turv ostatecznie wvpłoszyły go z 
domu. Do willi zachodził 

bardzo rzadko 
18 września rano przyszedł do miesz 
kania ojca, — iak zeznał — ażeby 


zabrać dwa ubrania, które jeszcze 

w domu rodzica pozostały. 
Nieznanv morderca nie obłowił 

się. Wprawdzie otworzył szafv i 


biurka. rozsvpał papiery i porozrzu- 
cał przedmiotv. ale pieniedzy nie 
znalazł. Większa suma spoczywała 
spokojnie w niepozornei szafvczce 
w svpialni zamordowanego. _ Poli- 
cia przvięła wobec tego, że sprawca 


napadu szukał iakichś dokumen- 
tów. 
W dochodzeniach stwierdzona. 


Najnowszy wagon motorowy. 


W Ameryce uruchomiono uowy typ wagonu podmiejskiej komunikacji, poru-zującego 


ię z szybkością 110 kielometrów na godziię. W wagonie 


— Ach! jesteś tu, tak się bałam. 


Potcm dodala, Z Wudein poruszając 
warganii: 
— Pić mi się chce. 


Chcial jej podać szklankę wody. ale 
ona skrępowała go swam ramionami. 
"ie pozwalając się ruszyć, i długo taħ 
ieżałą. 

— Tak mnie głowa boli, — rzekła 
wkońcu — co to wczoraj było? l ten 
bandaż na ręku? 

Udwiązała go szybko: 
ia pocięta pełiia jeszcze 
nych ranek. 

— Ach tak, — rzekła Helena — za- 
mocno ścisnęłam kieliszek, Ale dlacze- 
go? 

Ponieważ wracała jej przytomność, 
dziwiła się, że zachowała pamięć swoi- 


dłoń jej by 
nięzabliźnio 


są 42 miej:ca siedzące. 


Uspokojona trochę pieszczotą dło- 
ai, spoczywającej na jej ramieniu 
mówiła juz muj zwałtowiie: 

— Tem lepiej. że me mugę już wró- 
cié do tej przeklętej budy Terliana. Nie 
będę zmuszona pić i kłaść na siebie 
ivch łachów, które mi zatruwają ży- 
cie. 

Z nienawiscią wskazała "a swój ko- 
stjum Cyganki który leżał koło lózka 
na ziemi. Zdjął ją nagły wstyd na myśl. 
że to Fedor, rozcbrawszy ją, tak go 
-zucil. 

— Gdyby to był kto inny. to mógł 
by mnie posiąść, — pomivślała, — a ja 
nawetbym o tem nie pamiętała. 

Tuląc do piersi Stefana, krzyczała 
niemal’ ° 

— Nie opuszczaj mnie nigdy, ty mie 


«ch ruchów. ale tylko mięśniowych. — į wiesz, nie możesz wiedzieć! 


motywv działania pozostały w ciemiu 
Pierwszy raz piiaństwo pozostawiło w 
niej taką ciemna próżnię i pierwszy raz 
przyniosło takie stygmaty, Przeraziłu 
ią to, bo nagle spojrzawszy na siebie, 
jakby z zewnątrz, jak 
widz, zmierzyła głębie swego upadku. 

— Stcianie. mój kochany — błaga 
ła, — co się stało? Ja muszę wiedzieć. 

Opowiedział jej bardzo oględnie 0 
wypadkach nocy, nie mówiąc o motyv- 
wach kłótni; nie chciał też mówić o 
WKizinię. Helena siuchała go ze zmar- 
szczonem czołem. a ręce jej były jak z 
sodu. Kiedy dowiedziała się. że Terhan 
„ą oddalił zadrżała lekko z gniewu. 

— |Jak służacą — mrukneła. 

Ale widząc. że Stefan bvł łagodniej- 
szy i bardziej troskliwy, niż zwykie 
szuła w swem sercu jedynie rozpaczii- 
wą wdzieczńość dla człowieka który 
<hciał po wszystkiem. co zaszło. pozo- 
stać przv niej Pochyliła się ku niemu 
i patrząc mu w oczy, — rzekła namięt- 
nie: Niech się włócze po ulicv. jak 
suka. którą wygania się kamieniami 


ieśli pokaże ci sie ieszcze kiedvkolwick 


w tym stanie. 


Prześladowawry myślą 0 śmierci 
Rizina, Stelan wyobrażał sobie że ona 
nyśli o samobójstwie i zaczął drżeć 
nerwowo. 

— Blagam cię, błagam cię. uspokój 


bezstrotny | się, — jęknąl. 


— Tak. tak, masz słuszność prze- 
bacz mr. już nigdy tego nie zrobię. 
Swemi histerycziemi atakami  zatru- 
wam ci życie. Ale to już konice. do- 
prawdy koniec. Zobaczysz, Jana będę 
spokojna i będę myśleć tylko o tobie. 


3 

Dotrzymała słowa. Możnaby rzec, 
ze z chwilą sdy. przywdziała skromne 
suknie. które nosiła w pensje :..«1ć Me- 
“reux, rowró. jej daw.» spokój i 
stanowczość; znow bvla taka jak wów 
czas, gdy tak rozważnie | serdecznie 
kierowała losem  Nataljj  Boryvsowny 
Kazuła Stefanowi przeliczyć resztę 
pieniędzy. obliczyła że mogą Żyć za to 
prawie dziesieć dni. Osiawnęła od-niego 
przyrzeczenie. że nie wyda więcej. niż 
io, co mu przeznaczyła. aż do czasu 
cdv ona znajdzie jakąś pracę naturalnie 
ie taką, jak w „.Samowarze*. 

Stefana z nrzyjemnościa poddał się 


w] zawo wie 
z 


że Donald Ross'w przededniu na- 
padu ucztował sam, w pewne] Tes 
stauracii, przyczem hojnie raczy 
się winem. Wszelkie dalsze docieka- 
nia nie wniosły do sprawwv nic nowe 
go. Wreszcie młodego Rossa wvpusz 
czono z powodu braku dowodów wi 


ny z więzienia śledczego na wol- 
ność. 
Już się zdawało, że tajemniczy 


wypadek niedv nie doczeka się wv- 
iaśnienia, gdv przypadek naprówa-= 
dził na trop zbrodniarzy: ; 

W wiezieniu w St. Julien umiesz- 
czono przed kilku tveodniami dwóch 
tajemniczych osobników 

Auchizisgo i Guillemota. 
Udowodniono im kilka grubszych o- 
szustw i włamań. Pewnego dma 
przysłano Auchiziemu pare obuwia 
Przesyłka pochodziła rzekomo od 
brata więżnia. Rewizja obuwia uiaw 
nita sensacyjne szczegóły. W obu- 
wiu ukrvtv bvł małv, ostry piln'k. 
Dalej znaleziono w nim list, którego 
treści jednak nie zrozumiano. Pow- 
tarzało się w nim kilkakrotnie naz= 
wisko Rossi nazwa miejscowości 
Maison Lafitte, w której znaiduje 
się willa zamordowanego Rossa. 

Korespondencię Auchiziego 
rzekomym bratem poddano ścisłej 
obserwacji. Wkońcu wvkryła Do- 
licia, że rzekomvm bratem wieżźria 
iest wspólnik uwiezionvch, oddaw= 
na poszukiwanv przez policie zbro+ 
dniarz Sauvageot. 


którego zaaresztowano 
i osadzono w celi wspólników. Przyj 
muiac. że trójka hultajska opowiada 
sobie w samotności więziennej dz'e- 
je wspólnych wypraw. umieściła po 
licia w celi potaiemnie miniaturowy 
dvktafon. W 48 rodzin później m'a« 
ła wvnurzenia Sauvageota o zajściu 
w willi Rossa na woskowvm walcit. 

Przyłanani w ten  niezwvkłe 
zrecznv sposób bandvci przvznali 
sie w dalszvch przesłuchach całkowi 
cie do winv. Zeznali mianowicie. że 
krvtvcznegn dnia znależli Donalda 
Rossa hezprzytomnie niianegn nrzed 
willa. Wnieśli so wiec do mieszka 
nia, gdzie przvwiazali so 
„drutem:do krzesła, «i 
zwłazawśzy mu: przedtgm rece | no: 
gl. Nie znalazłszy pieniedzy opuści: 
li wille, przekonani. że Rossa nazas 
jutrz ktoś znajdzie i uwolni z pet. W 
ten sposób Donald Ross pozosta! w 
willi nie zauważonv przez nikogo 
przez trzy dni. Wobec braku pomo- 
cv udnsił się wkońcu na skutek 
zbyt silnego przysznurowania piersi 
drutem. 

Tak to przypadek wviaśnił za- 
gadkę, nad której rozwiązaniem 
nrzez trzy miesiace słowili się naj- 
teżsi paryscy detektywi: 


z 


OERE T EET TEE CRDI TEE POT DATE YODA L E AUEREA ITO O LOMZA OST AE E DALY ZOE TWE D 


jej woli, która dotyczyła tylko Ze- 
wnętrznego porządku jej życia. Miał 
wrużemie. że pogrąża się w rozkoszne 
tom spokojnego jeziora. Nie było już 
bezseunych "ocy, ani  doprowadzają* 
cych do szału wybryków. Kladłi się 
uość wczesnie spać, a ich zdrowsze te= 
raz ciała odczuwały rozkosz, jakiej ni- 
ydy dctąd me zaznały. 

Przepędzali dni na jarmarkach. któ- 
re się w tym okresie odbywały Ud pla 
cu Barbes do placu Clichy ciagnely Się 
drewmianę Szopy, pełne cudów które 
zachwycały Stefana. Z zapartym od- 
uechem śledził wszvstkie uroczystości, 
Wszyscy węurowni kaba!arze stali się 
jego przyjaciólmi. Z tajemmczem wzru 
szemem słuchał władczych słów  po- 
skromnuciciki zwierząt. 

| tak żyli przez cały tydzień bez spo 
rów i kłótni. jak cqotliwi mieszkańcy, 
Lrzezorni kochankowie. Ale ani jedna, 
ani drugię me pomyślało o tem. że Mo- 
uliby opuścić „Pizal”. Stefan upajał się 
życiem Pigalu. jakby "arkotvkiem któ- 
rvm niedość jeszcze się nasycił: po- 
irzebował zimnego, ostrego blasku 
lamp ulicznych.  lubieźnczo tętna tef 
Uzielmicy, widoku tragiczavch twarzy, 
wyłaniających się z mroku, jak ćmy, 
gdy zapadał uroczy zmierzch miiające* 
wo już lata A Helena nie wyobrużałą 
sobię nawet. że moglaby pokazywać 
się w innej mż ta, dzielnicy: mvślała 
bowiem, że twarz jej zawsze już będzie 
nosić pietno poniżajacej. bolesnej prze= 
szłości. 

Tymczasem ich zasoby  pienięże 
wyczerpały się. Helena zaczęła szukać 
uracy któraby nie zmuszała jej do pi- 
jaństwa. Znałazła ją w tIEsturzgeoniew. 
Maleńkiej restauracji powcdziło się tak 
dobrze, że właściciel donająt sąsiednią 
salę i zamiast otwierać. jak to czynił 
dotąd. dopiero o świcie dla Cyganów, 
chciał pracować całą noc i to dla cudz0e 


złemców. 
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cie Warszawy w kil 
wierszach. 
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Na przedwojennych œrekich stu-rublów 
kach był wizerunek carycy Katarzyny IL 
Zapewne niewiele osób wie, iż rysunek ca” 
rycy na banknotach skomponowany byi 
przez malarzu polskiego, Jana Lampiego, za 
mieszkałego w Warszawie, następnie w Pé 
iersburyn. Lampi był doskonałym portre 
cistą i jego to właśnie pędzla jest jeden z 
najlep.zych poriretów carycy. Oryginał? te 
go portretu jest w Wurszawie w Muzeum 
Narodowem. Portret jesi doskonale zacho 
wany, Dziwnym zbiegiem okoliczności por 
lret carycy, która gaębiła Polskę, posiada 
*laśnie Muzeum stolicy Polski, 


Przez wzgląd na konieczność walki z| 
horoøbaini wysunięio projekt 
przymusowych lekarskich. badan sprzedaw: | 
bw uriykułów Sprzedawcy ci| 
rzenosić mogą choroby skoric, tylus, czer 
'onkę ı inne choroby. 


Zaki Ziren 
żywności. 
= 


Wodociągi warszawskie posiadają na sta 
ji przeszło 10.000 czymiych wodomierzy, 
8 ość "praw uzanych Toczaie przekracza 
500. Liczba ta stale wzrasta, Wodociąz | 
budowano w roku 1886 i w tym roku asti 
(lono 253 wodomierze. Pierwszą stację 
rodomierzy zaiustalowano w roku L889 na | 
terenie stacji filtrów, skąd w 10 lat później | 
przeniesiono ją do warsz utów inspekcji sie 
i gdzie pozostaje dotąd. Przy najwyż- 
mym wysiłku siacja tła moze wypuszczać 
'0 sprawdzonych į zalegalizowanych wodo 
zapotrzebowanie 


sierzy dziennie, gdy już 
ięcu 40 wodomierzy. Podjęta w r. b. przez | 
tyrekcję wodociągów i kanalizacji budowa | 
machu dla pracowni wodoemierzowej przy 

il, Raszyń-kiej. zaprojektowana jest w te 

słej skali, że pozwoli dokonywuć 36,000 
prawdząń wodomierzy rocznie, 
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Odbyło się posiedzenie sądu konkurso 
wego dla rozpai rzenia wyników ogłoszonego 
przez mazisirat konkursu na godło i pie 
częć stolicy. Sad konkursowy nznał, iż żad 
na z nadestunych 14 prac nie odpowiada wa 


ECHO” 


PRZYSZEDŁ.. DOSTAŁ.. WZIĄŁ.. 
e a 4 
Niesumienny inkasent. 

Z Bydgoszczy donoszą: złotych. 

Znany w Polsce importer owoców po- Pieniądze sprzeniewierzył. 
łudni owych p. F. Ziółkowski w Bydgosz: j 
czy przyjął przed dziesięciu dniami nieja- 
kiego Aleksandra Krajczyńskiego, goraco 
przez wpływowe osobistości mu polecone- 
20, — w charakterze inkasenta. 

Krajczyński. wysłany przez właścicie- 
i firmv, w podróż do Inowrocławia, Te- 
runia 1 Grudziadza — 

nie powróci! więcej. .. 

Jak zdołano stwierdzić, zainkasował 

dla firmy F Ziółkowski kilka tysiecy 


kasentem [sty gończe, 

Krajczyński otrzymał posadę î obda- 

rzony został przez swego szefa zaufaniem, 

onieważ przedstawił między  innemi po- 
chlebne świadectwa i polecenia Urzędu 
Skarbowego w Szubinie, 

Na przykładzie Krajczyńskiego . prze- 
konać się można, jak ostrożnym być należy 
w wypisywaniu świadectw i listów pole- 
cających. 


KRATECZKI. 


Pantofelki kopciuszka. 
Dobra przyjaciółka. 


jesiennych słot i | kę z parą ślicznych nóżek miałem szcze- 
można stę przekonać, |rą chęć odciąć te nóżki (oczywiście po 


Najlepiej w czasie 
zimowych mrozów 


że jednak dawne obyczaje, zakrywające | użyciu) i powiesić dla ozdoby mego po- 
długiemi sukniami kobiece nóżki, miały | koju na ścianie. A dziś „dziś piękność 
swoję uzasadnienie. Przecież dzisiaj |twą w całej ozdobie widzę i opisuję, bo 
nawet nóżka kobieca, okryta cala. lub | tęsknię po tobie"... 


częściowo wysoko-chcjewkowym botem 
jest dla nas tajemnicza į tą właśnie tā- 
jemniczością nteąca. Tak już bowiem 
jest na tym dziwnym į mdłym świecie, | wjada obrazowi. Przynomina się mi jedna 
Że nęci nas to, czego nie znamy. Ta|z mniej nadobnych łodzianek, która u 
sama nóżka odkryta przestałaby  nęcić, | szewca po trzygodzinnem przymierzaniu 
zakryła — staje się przedmiotem pożą. | nantofelków wreszcie wyjaśniła że życzy 
dania. To tak samo jak z gotówką: gdy | sobie pantofelków, które były małe od 
ja posiadamy, nie odczuwamy jej braku, zewnątrz a dość duże wewnątrz. 


gdy jest ona ukryta w cudzej kieszeni, 
bardzohyśmy ją chcjeh mieć. KRYMINALNA ZAMIANA, 
Trzeba przyznać, że w Łodzi widuje Ładne nóżki ma też w Łodzi Karolina 
się bardzo wiele ładnych nóżek, zarów- | Mistrzakówna, owszem, niczego sobie, 
no należących do t. zw. „dam”, jak i do | jęcz cóż z tego gdy mało jest znawców 
kobiet z proletariatu. A ładna nóżka | piekna į nikt nie starał się o to, by 
jest jak kwiatek: można ją 7awsze z przy- | nóżki te były ładnie obute, 
iemmością ogladać, a kto chce, może ią Mistrzakówna była bowiem bez pracy 
nawet i powachać. To już jest bardziej i kochanka, a w poszukiwaniu tej pier. 
ryzykowne, znałem bowiem człowieka, U | wszej odwiedziła między nan starą 
którego no takim wąchanin skonstato. swą znajomą Zofję Marjanowską į ta 


Ale piękna nózia to nie wszystko, poń 
| czoszka i pantofelki; są jej naturalną ra. 
mą, a niestety niczawsze rama odpo- 


an atrucie organizmu groźnemi dla 3 : 
wano zatrucie organizmu groźnemi GAJ GIGÓRA nędzą swej dawnej przyja- 
zdrowia wvziewami. To iednak ma swo 


ciólki nakarmiła ją i spać położyła. 
Jakież jednak było przerażenie dobro 
czynnej niewiasty, gdv rankiem nie ma- 
lazła już w łóżku Mistrzakówny, nato- 
miast na podłodze leżały smutne panto- 
fefki uciekjnierki brakowało natomiast 


je dobre strony także, gdyż w razie e- 
wentualnej wojny, gdy nam zabraknie 
gazów  trujacvch, wystarczy wystawić 
w stronę nieprzyłaciela nogi łod'jan. Je. 
éli się ne wytrują, . to przynajmniej w 
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„Nadprzyrodzone' siły chłopa. 


liną „leczy“ chorych... 


Z Białegostoku donoszą: 
Podaliśmy graść informacyj g nie- 


Policja rozesłała za niesumiennym in-| zwykłym fanatyźmie religijnym, wytwo- 
rzonym na tle rzekomych pie a 


nych sił, którymi został o ony 
Eljasz Klimowicz nazwany przez ciem. 
ną ludność „Światoj otciec Elja", 

Klimowicz wybudował cerkiew, jed- 
nak stanowczo sprzeciwił się osiedleniu 
się popa, aczkolwiek amatorów było 
wielu na administrowanie „świętem miej 
scem” — odpowiadał krótko: „Ja tu 
gospodarz, odpraw „abiedniu” i wyjazd, 
Krotko i węzłowato. Í 

Pątnicy, którzy tłumami przychodzą 
pieszo z całych kresów, przeważnie z 
Połesia, podnieceni fantastycznemi opo- 
wiadaniami o „cudach”  „Światoho otca 
Elji” — po przyjściu na miejsce — pa- 
dają w jak.ś obłęd religiiny. 

Całują ślady stóp Klimowicza, zbie- 
rając do woreczków piasek i ziemię po 
<< stąpał, wydzierając skrawki i nit- 


z jego obszarpanej św'tki. 
Ofiary i dary uczyniły Klimowicza czło- 
wiekiem niezmiernie bogatym i na ten 
temat krążą wprost fantastyczne po- 
głoski, tembardzej, że Klimowicz nie 


| 


Krynek, który za każdorazowy przyjazd 
do Grzybowszczyzny otrzymuje po. 160 
złotych. ; 

O „cudach” mówi się wiele, 

Najcharakterystyczniejszym jest faki 
następujący. Pewnego razu przybył z 
Polesia wieśniak z okropnie owrzodizo- 
ną twarzą, Klimowicz zajęty przy bu- 
dowie nie zwracał uwagi na przybysza, 
a gdy ów wieśniak zwrócił się dó ric- 
go w sposób dość gwałtowny, odwróc.ł 
się i z obrzydzeniem splunął w stronę 
proszącepo į zbywająco rzekł: „Niech cie 
Bóg uzdrowi”! | k 

Przerażony  takiem RON Ulga 
przyjęciem, wieśniak zemdlał: ledwo go 
docucono. z. 

Po miesiącu przyszedł zdrów, dzięku. 
jąc na klęczkach Klimowiczówi za wyle- 
czenie, głosi wokoło że to „ślina świateho 
otca Elji” 


wyłeczyła go. Ą 
Tak powstają cuda, który w tym 
wypadku jest zupełnie wytłumaczony 


naukowo, albowiem przestrach spowodo. 
wał wyleczenie, 

Próżno jednak tłumaczyć: go ciemnej 
masie, która wierzy że to cud į rozuogi 
fantastyczne wieści o nadprzyrodzonych 


umie liczyć i wyręcza się specjalistą gl siłach Klimowicza, 


Polscy marynarze w Leningradzie, 
35 taksówek w olbrzymiem mieście. 


Z Gdyni donoszą: 

Zawinął do Gdyni polski statek „Cie 
szyn”, który przyniósł z Leningradu 
204 tonn jabłek krymskich, 43 tonn jelit 
į 17 tonn suszonych owoców. 

„Cieszyn” przybył do Leningradu w 
ubiegły czwartek w południe i był tam 
przez 48 godzin, Statek przyjęli agen- 
ci GPU, którzy przedewszystkiem 
zaplombowali radjo okrętowe 
i wszystkie aparaty fotograficzne oraz 
rewolwery, będące w posiadaniu ofice- 
rów i załogi. 

Odprawa celna była bamńzo szczegóło. 
wa, ale pozbawiona szyką . 

Dowódca „Cieszyna”, kpt. Haremza 
złożył wizytę w konsulacie polskim i spę 


dzi 


uprzednio zamawiać, 

W porcie leningradzkim znajdowało 
się 76-80 statków, przeważnie niemiec- 
ki, f kilka norweskich. Załoga „C'e- 
szyna” otrzymała od G, P. U. specialne 
przepustki, zezwałające na pobyt w mie- 
ście. Na pokład „Cieszyna“ nikt nie 
przychodził, ponieważ wizyty takie są 
surowo zakazane przez władze sowieckie. 
Ładowanie towarów przeznaczonych dla 
Polski odbyło się 

szybko į składanie. 

Przy odjeżdzie „Cieszyna“ agenci G. 
P. U. przeprowadzili bardzo szczegółową 
rewizję, poszukując ewentualnych pasa 
żerów „na gapę“. 

W drodze powrotnej „Cieszyn” dostał 


popłochu uciekną. 


runkom konkursu pod względem. wymagań Kobieta z ładnemi nóżkami, cienkie 
heraldyki, lub rysunkowych. I i H nagrody | mi w pęcinie, t. je chciałem pow'edzieć: 
w fqeznej sumie 400 złotych rozdzielono na.| yw kostce, može ze mną wszystko zrobić. 
5 nagród równych, które przyznano pew "MKW Midnotyznie ptaszka swym wzro 
»om: Nr. 5 (Bolesław Suratło i Merja Ro ' || kiem, tak mnie hipnotyzują swym wido- 


nowych pantofli Marjanowskiej. 

Pol'cja wzięła zerwane pantofelki i jak 
w bajce o Kopciuszku szukała nóżki, któ. 
rabv pasowała do-tych pantofli i niestety 
znalazła je, a w rezultacie Kopciuszek zñ- 


2 wieczory w towarzystwie attache 
konsulatu p, Wojtkowskiego, który za- 
| stępował nieobecnego konsula. Kapitan 
| cpowiada, że był w „Astorji”, 
wspaniałej restauracji, 
zarezerwowanej fylko dla cudzoziemców, 


się w burzę śnieżną I za Kronsztadtem 
zniuszony był spędzić kilka godzin na 
kotwicy, i 


44 
0 


towska), Nr. 7 i Ń. 8 (Edward Manteufel), | 
Nr. 10 (Piotr Biegański t Zyemant Mielew | 
ki) oraz Nr. 13 (Florjan Klemiński). | 


# 


W sali teatru „8 min. 30“ przy ul. Mo 


„otowskiej odbył się artystyczny poranek 
Kazimiery Horbowskiej, primudonny ope- 
relki warszawskiej przy współudziale pp. 
Stefdaji RBetcherowej, Marjana Rentgena. 
luljmma Krzewińskiego i całego zespołu 
irtystycznego tewtru „8 min, 30%, 


Myo — 
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Już ukazała się w druku | 


„Mięgozość unrosinon" 


Poradnik niezbędny ! 
Kipy HI, ME i TV kategory 
Mzenysłówty V, VI, VAI i VIII katog | 


W ysokosć podatku od obrotu miej- 


mona od dnia 1 atyeznia 1933 r. 


Wydwnictwo Księgarni Łódzkiej | 


4 7 p Prex, 
„CZY RAB”. Narałowicną Ą 
CENA zł. 1. 


miast jak to w  baice było na bal, do 
więzienia pójdzie na 2 tygodnie. 
Jerzy Krzecki. 


kiem nóżki. 


Dawniej gdym ujrzał piekna łodzian. 


Półnagi człowiek na ulicy. 


Nagły atak szału ucznia. 


Z Poznania donoszą: 

U pp. Reisów w Poznaniu przy ulicy 
Wspólnej Nr 51.53 mieszkają dwaj bra- 
cia, pochodzący z Wrocławia, uczniowie 
Państwowej Szkoły  Mierniczo Meljora- 
cyjnej w Poznaniu. Gdy obaj uczn ówie 
powrócił ze szkoły, jeden z nich dostał 

magłego ataku furti. 

Brat począł tuspakajać nieszczęśliwego, 
jednak bez większego pówodzenia. Pod 
czas awantur, wywoływanych przez u- 
mysłowo chorego  sublokatora, wróci! 
podochocony alkoholem gospodarz domu 
i z pogrzebaczem rzucił się na furjata. W 
czas.e tej „interwencji” brat chorego zo- 
stał 


furjat uderzył z całej siły ręką w szybę 
latarni, rozbił ją i zbiewł. Dopiero wów. 
czas funkcjonarjusze pogotowia  zoriento- 
wali się w sytuacji, Nieszczęśliwego šci- 
gała na ulicy publiczność i policja. 
Wreszcie biedny wystraszony furjat, 0- 
sączony jak zwierzyna, wbiegł wystra- 
szony do samochodu pogotowia, szuka- 
iac tam schronienia 
przed ścigajacą go policją. 

Chorego przewieziono na oddział psy 
chjatryczny szpitala miejskiego. Przewo. 
zowi temu asystowała policja, gdyż 
nieszczęśliwiec rzucał się i usiłował wy- 
skoczyć z samochodu. 


Funscje maitre d'hotel pełni tam baron 
Wrangel, b. poseł carski w Madrycie Ce 
ny w „Astorj,” obliczone są w dolarach; 
za dwie whiski z wodą sodową kpt. Ha- 
remza zapłacili 1 dol. i 25 centów. 

Na ulicach Leningradu, zwłaszcza 
wieczorem, olbrzymi ruch, Wszędzje wi- 
dzi się bardzo dużo młodzieży. Tram- 
waje przepełnione a taksówki, których 
2 i pół miljonowy Leningrad posiada 

| tyiko 35 sztuk, spotyka się bardzo rzad 


ko i trzeba je 


Pocisk armatni na ulicy. 


Ze Ivwowa donoszą: 

Około godz. 21-szej na ul. Tarnow- 
skiego przed realnością Nr. 10, znaleziono 
porzucony pocisk armatni. Posterunko- 
z zabezpieczył pocisk į zawiadomił 

ojownię wojskową. Narazie nie wia- 
domo, w jaki sposób nabój znalazł się 
na ulicy, ewentualnie przez kogo został 
porzucony. 


RADI O-KĄCIK. | 


RASZYN, sobota. 

11,40 Przegląd prasy polskłe(. 11,50 Kom. 
meteor. 1158 Sygnał czasu, 12,05 Program na 
dzień bież 210 Płyty gramofonowe. 13.10 
Kom. PIM.. 13.15 Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.10 Komun Państw. Inst Eksportowego. 15.18 
Komunikat gosnodarczy. 15.25 Wiadomości woj 
skowe | strzeteckie omówi red. J. L Targ. 15.35 
Słuchowisko ze Lwowa. 16.00 Piosenki W. Ele- 
ktorowicza, oraz ulubione melodie z film. dźwię 
kowych Zz plyt gramofonowych. 16.40 Odczyt 
ze Lwowa 17,00 Plyty gramofonowe. W przer= 
wie: Komun dla żegł. t rybaków. 17.40 Odczyt 
oktnalny. 1755 Program na dzień nast, 13.00 
Muzyka lekka. W przerwie wła bie» 
żące, 1900 Rozmaitości. 19.20 „Wiadomości 0. 
grodnicze”. wygł. fnż. Wł. Pietrzak. 19.30 
„Na widnokręzu”, 19,45 Prasowy Dziennik Ra- 
dłowy 2004 Muzyka lekka. 20.55—21.00 Wiado 
mości sportowe. 21.00—21.05 Dod. do Prasowe- 
go Dz. Radj., 21.05-2200 D. c. koncertu. 22 00 
Jutro „Dzień Łódzkiej Rodziny Radjowej". 
22.05—27,40 Utwory Chopina w wyk. Zygmun= 
ta Dygasa 22.40 Pelieton p. t „W najwiekszem 


mości z krajn dla członków polskłey ekspady- 
ch polarnej na Wyspie. Niedźwiedziej”. 


dotkliwie poraniony, 

Na miejsce wypadku przywołano Po 
gotowie Lekarskie. Gdy wóz sanitarny 
wjechał na ul. Wspólną, przed samo. 
chodem stanął czlowiek w bieliźnie, Szo- 
fer zahamował na miejscu. „ Półnagi 


Poranionego pogrzebaczem brata nie. 
szczęśliwca opatrzyło pogotowie Lekar- 
skie na stacji. Miał on ranę długości 6 
centymetrów. 

Tragedja ta rozegrała się w dość póź. 
nych godzinach wieczornych. 


Twol mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczn!, gdy 
lm zaprenumerujesz 


MAŁY KURJER! 


GEORGES IMANN. 


WEZE. 

Pozostanie zapewne na zawsze tajem- 
nicą. jaki to ukryty łącznik istnieje posnię- | 
dzy kob'etą a wężem, i ile niewysłow:onej 
siły pociągającej kryje się w odrazie, jaką, 
kobiety odczuwają dla wężów, 
istoty zupełnie normalne, które lęk į wstret 
do gadów doprowadza? do szaleństwa .. . | 

Pani Deleuze była ładna, inteliger.tna, 
pełna wdzięku ï uroku, lecz również —jak 
wszystkie kobiety — czuła wstręt nieprze -| 
zwycieżony do wężów. Mąż jej szczę'k- 
wie os'erocjł ją, gdy liczyła lat dwadzie- | 
scia siedem, | w rozkwicie jej urody poznał / 
ja czarujący Dantel Viernes. | 

Nieboszczyk Deleuze za życia swego 
pilnie odwiedzał sfery zakulsowe i banko 
we w okolicy ufcy Réaumur i niemal nieo- 
'mvlnie måg? co do frenka oznaczyć kursy. 


rynarzy Ì kolonistów, i przechowywał w pu! uwodzicielowi płomienne spojrzenia Micha| nią w ręku, gdy przyjaciel mój wskazał! nej odrazy malował się na jego twarzy. 
dełku z chińskiego Jaku faike oniumową, o- | liny, — jeden tylko tygrys, jeden lew — a | mi biegnącą z kąta wzgórza czerwoną wstę, Zapewne odbił się też i na mojej. Bowiem 


dziedziczoną po starym mandarynie. 

Było rzeczą zupełnie naturalną, że pc 
tygodniu znajomości p. Deleuze zakocha- 
łą się w Danielu Viernes. Było również 
rzeczą zupełnie logiczną, że pomyślała o 
wyjściu zamąż za niego. Lecz było szaleń 


będę twoją!” Lecz znienacka pomimo ka- 
lastrof morskich, lwów i tygrysów, nasrąpił 
kataklizm — cisza, na morzu — po trąbie 
powietrznej, nagły mróż po pożarze! 
Był to bowiem pożar co się zwiel 
— „Wyobraź sobie, najdroższa, — za 


Znałem  stwem niemal, że w ostatniej prawie chwili cza} swą opowieść Daniel, już pewny swe- 


| gę. [Dziwną wstęgę w istocie i biegnącą na ścieżce, której pierwsze trawy zapaliły 
dziwnym szlakiem. Podnosiła się, opuszcza; się już, nie była to już ziemia, którą widzia 
ła znowu, prześlizgiwała się z zawiotna łem pod swemi stopami, lecz nieopisana 
szybkością, kreśląc świetlne zyszaki.| gmatwanina, oślizgła í lepka masa, żywa 
Wkońcu z jednej wstęgi utworzyło się kil-| galareta. Pod naporem pożaru, wszystkie 
ka, następnie kilkanaście, i znienacka po--| węże polanki wyprzedziły nas w ucieczce 
żar wybuchł na całej polance, bardziej | ku nizinom, a to, po czem stąpać musieli- 


małżeństwo jej zostało zagrożone i obalone go triumfu, — działo się to w lasach Kata 
przez absurdalny przesąd. Kwestia ta dre- | bodży. na olbrzymiej przestrzeni. pokrytej 
gą spiralną — rzec można: weżowa -= na, wysokiemi trawami, które wysychaja do 
prowadza nas znowu na zagadnienie odra- wysokości kilku stóp w okresie suszy. Czę- 
zy kobiecej do gadów, poruszonej już POWY | sto — bez wytłumaczonych przyczyn — 
żej. wybuchają tam pożary, szerzące się z taką 
gwałtownością, że w ciągu kilku sekund ca- 
ły obszar staje w płomieniach. 
„Wyszliśmy z lasu z towarzyszem — 
myśliwym i kierowaliśmy się szlakien na 
polance przed wejściem w sieć lian 1 gąszcz 
lasu. Cały obszar obejmował jeden do 
dwóch kilometrów szlaku i drugie tyle sze- 


Rozmawiali o grsbieżcach — Tuare- 
gach, o pustyni zdradliwej i ruchomey. jak 
morze, o „sampanach” na jeziornej toni, o 
falach rzecznych, zatamowanych lianami, 
o dżungli I polowaniach na lwy, słonie i ge 
pardy! Ach! ten Daniel! Każde słow» je- 


gwałtownie na części, już opuszczonej. 


przez nas, lecz goniąc nas z szybkością. 


przerażającą. Wyobraź sobie, —. ciągnął 
Daniel, — tętent galopu końskiego tuż za 
plecami lub szarżę bawołów, a zrozumiesz 
nasze wrażenia. Jak domyśleć się łatwo, 
jedynym ratunkiem była bliskość lasu, ko 
nieć szlaku, który zwężał się, kierując się 
w wilgotne niziny. 

„Biegliśmy, jakby przed pogonią pie- 
kielną... Pomimo całego pośpiechu, ogień 
zbliżał się ku nam. Znienacka.., 

— Zmienacka, Danielu!? 


śmy było nagromadzeniem gadów, 

nych do olbrzymich zwojów jelit, skręca- 
jących i ucinających się pod naszemi stó 
pami calemi paczkami. i gigantycznemi kłę 
bami, z których tu i owdzie wy 

się jakieś głowy... 

Nie było Danielowi dane dokończyć 
Bardziej blada ì przejęta wiekszą groza ni; 
myśliwi na polance, Michalina porwała się 
z miejsca. Ruchem szaleńczym niemal ode 
pchnęła człowieka, którego przed chwilą 
jeszcze byłaby uściskała gorąco, 1 wybeł- 
kotała głosem, zdławionym wstrętem: 


giełdowe akcyj, pożyczek nafty rumuńskiej wo otwierało przed rozentuziamowang Mi 
j kruszców w Colorado Poza tem był mil-, chalina światy nowe, które w swej cicka- 
czący, jak grób. i mało ciekawy, jak po | wości kochanki pracneła zwiedzić u jego 


czekałnia urzedu. ndministracyjnego Wier-| hoku Serce iei, które onai tylko poruszy? | 
nes 75% odznaczał sie, tok notę>nym wobec | fleomatyczny jej małżonek, zdawalo się| 


płonać i drżeć — „Jeszcze jedno tylko 
szeptać 


lec b'el wot jem człowieka który ży? s700- 


ko, podróżował wiele, próbował życia dal 


rozbicie okrętu! — zdawały się 


| 


rokości z obu stron. Słowem pustynia słomy 
czy też wyschłych włókien. szeroka równi 
na, pokryta szarą roślinnością, wysokiemi 
trawami w miejscach, gdzie zatrzymywała 
"ie woda deszczowa, niższemi tam, gdzie 
oddawna brakło wilgoci. 

„Przeszliśmy już blisko kilometr 2 bro 


— Znienacka dostrzegłem, jak zmieni- 
ła się twarz mego towarzysza. 
Ręka wolną od „winchesteru”, chwycił 


— Nigdy, nigdy nie zostanę pańską 
żoną! Och! wizja pana, stąpającego w tej 
ohydnej, żywej kloace!... Nie, zostaw mnie 
moją, Krzyczał, bez tchu: „ | pan... Nie dotykaj mnie... Nie możesz 

— Tylko trzymaj mocno, nie potknij | zrozumieć... Och! odejdź! Zmiłuj sięj 


się! Odejdź l.a , 
—. Wyraz grozy, intensywnej, panicz- Tłum. C. M. 


Nr. 547 


Irzy komisje Rady Naukowej W. F. 


obradować będą w 


dniach najbliższych. 


W pierwszych trzech dniach przyszłego ty” | sadzie przeprowadzonych prac statystycznych, 
godnia obradować będą trzy Komisje Rady |obejmujących przeszło 


Natlkówej Wychowania Fizycznego, pod prze” 


20.000 młodzieży, 


wodnicwem wiceprzewodniczącego Rady, gen |zajmie się ustaleniem norm miemikowych dla 


dr. Stanisława Roupperta. 
W poniedziałek o godzinie 10 rano odbędzie 


młodzieży szkolnej. 
Wreszcie — w środę o godzinie 12'ej — 


się posiedzenie Komisji Wych. Fis Dziatwy || Komisja Wych. Fiz. Kobiet z referatem p. M. 
Młodzieży Szkolnej z referatem wiz. H. Olszew | Miłobędzkiej o pracy wśród niezrzeszonych. 


skiej. 
We wtorek o godzinie 10 rano — obrady 
Komisji Miernika i Minimów. Komisja na za. 


Wszystkie trzy komisje obradują w lokalu 
własnym Rady, Myśliwiecka 3. 


Wyniki konkursów sportowych 


ogłoszone będą w niedzielę. 


W niedzielę, 18 b. m., rozgłośnie Polskiego 
Radja nadadzą wyniki dwóch konkursów spor 
towych, a mianowicie: 

1) konkursu na najpiękniejszą wycieczkę 
kajakową „Zawody na wodę“, przeprowadzo 
nego przez Polskie Radjo przy pomocy Fel 
Zw. Kajakowego i Tow. Krajoznawczego. 

2) konkursu na hasło propagandowe dla 


Bokserzy 


POS, zorganizowanego przez Polskie Radjo 
przy pomocy Państw. Urzędu Wychowania 
Fiz. 

Wyniki ogłoszone będą w niedzielę dwu- 
krotnie: o godz. 18-ej — krótkó, same wyniki 
i e godzinie 22-ej — szczegółowo z wyme- 
nieniem nazwisk nagrodzonych uczestników 
obu konkursów. 


łódzcy 


w warszawskim ringu. 


W niedzielę, 18 b. m., o godzinie 13 w sali 
Skody, Nalewki 2a, odbędzie sję mecz bokser. 
ski Zjednoczeni Łódź—Skoda Warszawa. 

Łodzianie wystąpią w składzie następują” 
sym; 

Brzęczek, Michalak, Stanikowski, Marczew” 


Ciekawy 
| ukaże się 


W tych dniach ukaże się w druku szcze” 
gółowe sprawozdanie — protokół stenograf'cz 
ny ostatniego plenarnego mpósiedzenia Rady 


ski, Rajnert, Majer i Jaskóła. 

Skład Skody: Pollak Kukiełło, Matuszew 
, Bąkowski, Seweryniak, Pisarski, Antczak 
W tym samym lokalu o godzinie ll'ej — 
półfinały 1 Kroku Bokserskiego. 


a eae 


protokół 


w druku. 


Protokół zawierać będzie szczegółowe spra 
wozdania z działalności Państw. Urzędu Wych. 
Fiz, Rady Naukowej, teksty referatów į prze” 


ski 


Naukowej odbytego pod przewodnictwem Mar |bieg dyskusji. 


szałka Piłsudskiego w maju b. r. 


Inauguracja zimowego srzonu sportowego 


w Zakopanem. 


Zakopiańska Komisja Sportowa po wykończe 
miu swoich obu stadjonów przystępuje w naj- 
bliższą niedzielę, 18 b. m, do otwarcia stadjo 
nów į inauguracji sezonu zimowego. 

Program niedzielnych zawodów  zakopiań. 
skich przedstawia się następująco: wyścigi 


skiskjóringowe i skjórijngowe, 

gonitwy góralskie 
i dwa biegj narciarskie ną 10 i 12 klm, Biegi 
narciarskie mają charakter treningowy i. służyć 
mają jako ocena obecnej kondycji fizycznej 
zawodników, 


Porażka m'emieckich bokserów zawodowych 
w Królewskiej Hucie. 


Na tumiełu zawodowych bokserów w Kró- 
lewskiej Hucie polseęy pięściarze uzyskali śze' 
reg sukcesów. 

W wadze półśrędniej Kmieciak (Niemcy) 
pokonał na punkty w spotkaniu 6 rundowem 
pomorzanina Gońcę. 


Górny nokonał na punkty berlifczyka Henn 


ga. W wadze lekkiej — Wochnik zmusił do 
poddania się w 5 rundzje berlińczyka Dalcho" 
wa. 


W półciężkiej Kantor remisował z Jammi 
(polski zawodnik: nieznanego nazwiska). W 


W meczu ŚS-rundówym | wadzę ciężkiej wiedeńczyk Laub zwyciężył na 


punkty Niesobskiego. 


Sportowa rewia berlińska 
W KATOWICACH. 


Na święta Bożego Narodzenia, 25 ; 26 b. 
AL, 


Gwiazdą rewji jest Ola Schwert, łyżwiąrska 


- niemiecka BSQ Berlin, która popisywać się bę | udział znakomici łyżwiarze niemieccy i mło 


dzie na sztucznym torze kaic=':ekim. 


dzież w wieku 9—15 lat. 


ECNO 


zy A 


ŻĄDĄAMY OŚMIU KLUBÓW! 
Postulaty sportowej Łodzi. 


W związku z uchwałą podząelającą ligę na | dek. 


2 grupy s tem, iż liga liczyć będzie 14 klubów 
oraz podobnym wnioskiem P. Z. P. N. we wszy 
stkich okręgach wre praca nad nustosunkowa* 
niem się do wszelakich projektów. 

Łódź również nie próżnuje, a dowodem 
wzmożonej pracy w tym kierunku jest własny 
projekt Ł. Z. O, P. N., który zostanie prze- 
słany w formie wniósku na walne zgromadze” 
nie P. Z. P. N. 

Projekt ten w zarysie przedstawia się nastę 
pująco: 

1) ŁZOPN. nie zgadza się 

na zwiększenie ilości kłubów ligowych | 
bez względu na to, czy nastąpi podział na gra” 
py czy nie. 

2) ŁZOPN. żąda zmniejszenia ilości klubów 
ligowych do 8 w ciągu okresu czasu do r. 
SK (2 kluby spadają i 1 wchodzi automatycz- 

e 

3) kluby ligowe w latach 1938 i 1934 grają 
w dwóch grupach, przyczem trzy górne | trzy 
dolne kluby każdej grupy tworzą nowe grupy. 

Górna grupa gra o mistrzostwo dolna o spa: 


4) Przy osłągnięciu 10 klubów gra odbywa 
się w jednej grupie, 
5) W okręgach tworzy się 4 klasy, miano- 
wócie: 
1) Liga okręgowa. klasy: A, B i C. 
6) Lig! okręgowe liczą po 8 klubów. Rozbu- 
dowa kłas: 1:2:3:4, to znaczy liga okręgowa 
1X8=8. klasa A 2X8==16, klasa B 3X8=-24 
i kl, C 4X8=32 kluby. Razem okręg liczył- 
by 80 klubów, Stosunek ten utrzymany byłby 
do 80 klubów. W razie 
= większej Ilości klubów 
restępuje stosunek następujący: [:3:4:5 do 104 
k'ubów; ponad 104 kluby stosunek: 2:3:4-5 į w 
tym wypadku okręg taki desyzmye do mistrzo- 
stwa Polski dwa kluby, 
7) Mistrz klasy miższej wchodzi antoma- 
tycznie do klasy wyższej; wicemistrz gra roz- 
ekg eliminacyjne z wicecoutsideromi wyższej 
asy. 

A Przyznać należy, że projekt Ł. Z. O. P, N. 
st jedynym z riajmądrzej dotychcz. 

wanych projektów. EENMAA STOOD 


ma 


Sport w kilku słowach. 


(—) W nadchodzącą niedzielę odhędzie się w 
lokalu Unj przy ul. Katnej 2 o godz. I3ej 
mecz o mistrzostwo drużynowe okregu w 
zapaszch między zespołami Wimy i Ungi któ- 
rv zapowiada się b. ciakawie gdyż Oha 
kluby sa najpoważniejszym kandydatami do 
tvtułu mistrza Podług kolejności wag zosta- 
na rozegrane nastemmiace walki: w kog Ma- 
jer (Wima) — Saduła (U) w. piórkowa: Ror 
kowski (W) — Katotaiy (U) w. lekka’ Sta- 
churski (W) — Ekert (U). w. półśrednia: Rasa- 
la (mistrz okręgu) - Piotrowski (U) w. Średnia 
Zalewski (W) — Jagodziński (U). w półcięż- 
ka: Cymer (W) — Jakubowski (U) i w. cięż- 
ka: Wawrzvniak (W) — Oles'k (U). Na artritra 
powyższych zawodów został wyznaczony kpł 
zwliazkowy ŁOZA p Szudziński, 


(Z) W pierwszvm meczu zapaśticzym o mł 
strzostwo okregu w dniu 4 b. m. miedzy Wi- 
ma a Sakołem został dla Wimv przyznany 


Nie pijcie mleka 
nieprzegotowanego! 


walkower, gdyż Sokół niestawił się w wy» 
znaczonym czasie do zawodów, Sokół zgło- 
sit protest, który został przez Wydział Spor- 
tówy ŁOŻA uwzględniony: walkower został 


| 


unieważniony | jedynie Sokół za spóźnione i 
piorę odwołanie drużyny ae żyw 


(—) W stvczniu urzadza w Poznan wi - 
kie zawody bokserskie an D AA h varases Ka 
tejsza Warta na które zosta również zapro- 
szeni czołowi pięściarze ŁKS« Jak się do 
Suje na zawody te wyjadą z pośród 
zawodników ŁKS-u nastepujacy  mięściarze: 
u si pieettariski L Eravwafeki I 
j oraczne nademickie mistrzostwa 
świata organizować hędzie w roku przysztyli 
Italia. przyczem zawody zimowe odhedą się 
w pocz., lutego w Bardeneche (Alpy). a Z- 
a ia w FTurvnie we wrześniu. 

~) Ignacy Tłoczvński rozpoczął fuż od 
kiku "dni treningi tennisowe na stym kor- 
cie tenmisonuym w nowowyhudowanym gmachu 
YMCA w Warszawie, Następnie Tłoczyński 
ma wyjechać na trening do Berlma | na Riwie- 
SA Baj la kołowa odhgdzie sle w 

okholmie w krytej mecz tennisowy W. 
szawa-Sztokholm. łęż 


O a. 


C T  A E S E 00 
Okres przedświąteczny i świąteczny 


a urzędy, poczta, 


Urzędy państwowe, instytucje miejskie itd. 
w święta będą czynne do soboty, do godziny 
2:ej po poł. 

Poczta zawiesi przyjmowanie listów | pa- 
lezek w sobotę od godziny 6 pop. W niedzielę 
|grzez"cały dzień wszystkie instytucje pocztowe 
(w Łódzi będą nieczynne. W poniedziałek, 26 
grudnia, poczia czynna będzie tylko od godzi- 
ny 9 do 11 i tylko w urzędzie nr, 1 przy ulicy 
Przejazd 38. 

Rozniesienie korespondencji, «= w godzi 
nach popołudniowych. 

Tramwaje zjadą do remiz w sobotę, dnia 
24 b. m., od godziny 20-ej i wyjadą następnie 
na miasto w pierwszy dzień świąt t. j, 25 gru 


dnia, 
od godziny 13 (1 po pał.) 

Tramwaje dojazdowe będą kursowały przen 
cały okres Świąt według normalnego  rozkła- 
du jazdy. Aby umożliwić poszczególnym funk" 
cjonarjuszom  dojazdówek wzięcie udziału w 
dorocznej uroczystości rodzinnej = wprowa. 
dzone zostaną dyżury po kilka godzin, w ten 
sposób, aby w godzinach popołudniowych w 
sobotę, 24 b. m. żaden z fonkcjonarjuszy nie 
był zatrudniony dłużej jak 2 godziny, 

. . 


Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do wia 
domości, że w okresie przedświątecznym, w za 


przyjeżdża do Katowe słynna rewja |mistrzyni Zakopanego. W rewji biorą poza tem |Sie od 19 do 28 grudnia włącznie sklepy, zakła 


idy i miejsca zawodowej sprzedąży mogę być 
| otwarte do godziny 2Zl-ej a w niedzielę dnia 18 
grudnia w godzinach od 18:ej do 18. W wiz'lję 


Kome sie szmęście nm echnoc? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH NNV. | 
POLSKIEJ LOTERII PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędow a), 


. Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 26-ej polskiej loterii państwowej wyluso* 
wano wygrane następujące: 

20.000 zł. na Nr, 141129 

15.000 zł. na Nr. 100671. 

po 5.000 zł. na Nery 3828 24084 137456 

po 2.000 zł, ma N-ry 75486 97897 

po 1.000 zł, na N-ry 117004 134908 

po 500 zł. na Nery_ 15312 64004 103934 112405 
117107 : 

po 400 zł. na Nery 6387 57830 58254 58280 
89442 91506 100011 116179 L34608, 

pn 250 zł. na Nry 3246 15908 43611+ 
574%4 57746 61053 68908 75243 83033 95007 
96702 94092 00607 119330 145426, 

po 200 zł. na N-ry 1537 10638 14774 230% 
24175 24683 25580 25736 2729] 23747 55388 SIN” 
SNOR 92130 96974 GAGIN 103922 106394 106658 
109717 113525 117989 126093 129004 130084 
32948 134857 135981 138584 130017, 

Po 150 zł, na N-.ry. 

2; 55 154 66 317 20 34 585 601 065 1017 110 
50 230 302 571 82 611 716 33 5: r 980 94 2518 
2213 5u9 712 49 853 4016 Rh Iug 225 38 365 60 
429 4h 94 651 912 MIR 178 423 528 33 6091 171 
+ 231 NM 004 46 7593 447 920 78 RIS 
(94 20% 528 644 734 R7O 1I038N 902 43 6N 60 
11162 285 4104+ 514 77 +83 850 903 1232 461 
544 ud 062 13071 94 148 67 216 350 R43 914 02 
ł40% 09 122 552 15294 333 52 412 50 584 908 
15213 478 643 927 17110 358 90 425 600 12 217 
18154 200 88 04 34 420 554 GNA GA 68 MIO 50 
10018 153 230 438 861 20122 68 221 91 4/% 520 
638 SIS 21105 228 42 685 800 014 22 20% 354 
479 602 45 39-+ 806 15 97 924 23193 236 323 
439 511 82 910 21 24008 258 329 32 439 48 517 
614 TA 104 875 961 78 25264 R5 342 45 GO 409 
756 26018 24 226 333 97 27059 76 122 240 323 


106 39 324 37 6% 82 854 28211 91 658 740 29080 
103 06 19 253 627 807 69 72 930 72 30142 7% 490 
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tramwale i sklepy. 


| Bożego Narodzenia tj. dn. 24 griwnia wszelkie 

go rodzaju sklepy, zakłady i miejsca zawodowej 

Pig mogą być otwarte wyłącznie do godz. 
DAN 


EAEN D AUAA ERST EL 


. DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI W ŁODZI 
w rocznicę ómiercj prezydenta Narątowiczą. 
€ Łódź, SRA e Łódź uczci pąmięć 
pierwszego zydenta Rzeczy l 
ają Gbryea Narutowicza, ypospolitej á p. 
prawiono o godzinie 10 w 

katedrze przez J. E, kk. biskupa dr. W. Ty: 
ay orze W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawicjele władz, społeczeństwo łódzkie, 
organ zację i stowarzyszenia, 

Akademja odbędzie się w sali Filhąarmonji 
o godzinie 18.30 pod protektoratem p. Wł. Jasz 
czołta wojewody łódzkiego, z następującym 
programem: hymn narodowy odegra orkiestra 
81 p. S. K.; Przemówienie — St, Walawskiego: 
Kwartet smyczkowy — Zw, Strzeleckiego, De 
klamącja — art. dram. W.  Szlet egor 
caor — Zw. Strzeleċkjėgo, orkiestrą — 31 p. 

: Watęp wolny — bsa zaproszeń. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 

Teatr Kameralny — Szczęście od jutra, 

Teatr Popularny — Ladv Chic, 

Jar — Oj, kobietki. kobłetkit 

Adria — J Slim i Grimm w Arabi. N. Nap 
pierw wódeczka. : 

Capitof — Biała trucizną, 

Casino — Nenita, 

Corso — Tajny detektyw, 

Czary — | Upiór Paryża, I] Czatuy Dan — 
postrach cowhoyów. 

Grand Kina — Boczna ulica. 

Ludowy — Córka szatana. 

Luna — Królowa podziemi, 
I Slim | Grim w Arabiji. II Naj- 
pierw wódeczka. 
| Mimoza — I Szyb L. 23. ĮI Noce pary 
e, 

Oświatowy — Dla dorost: Z ookojówki ja- 
śnię panit dla mładz.* Podwójna gra. 
| Pałace: — Płonące serca, 
Pan — Ulani ułani, chłopcy malowant 
Przedwiośnie — Pllrty pięknej pani. 
Rakiera — Noc niespodzłanek. , 
Splendid — Zemsta Tonga 
Stylowy — Krwawy wschód. 
Sztuka — Noc w rafi 
Zachęta — W kazdym porcie dziewczyńha. 


(o zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem. 
Sztuką mięsa z sosem pomidorowym = 
kartofle. 
Borówki. 
WINSZUJEMY. 


Łazarzowi, 


——L+ M L>oorsśLL Loan M 


Jutro: 


Waehód słońca 7.38 
Zachód 15.28 
Długość dnia 7.47 
Przybyło dnia 0,01 
Tydzień 51. 


NA SEZON ZIMOWY 


poleca po cenach 


Składnica 


przykory aportowa do Bar | 
> ciarstwa, łyżwiarstwa | hokeja 


„S$ TADJON* 


Łódź, Piotrkowska 185. 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 


Londyn. złoty (zą | ft e) zamk. — 2.37, 
Paryż złoty (za 100 złotych) 28700. Prawa, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 378.00-— 
380.00. Wiedeń, złoty czeki — 79.31—7979 
bankn — 79.15—79.75 Zurych. złoty (za 100 
złotych) zamikn — 58.30 Berlin. złoty (za 100 
złotych) noty większe — 46%—4730. wpłaty 
na Warszawę 47.10—47.30. na Katowice 47.10— 
413% na Poznań 47.10—47.30 Gdańsk złoty (za 
100 złotych) 57 65—57.77 telegraficzne wpłaty 
na Warszawę 57.63—57.75. ` 

Paryż, 16 grudnia, Londyn 84.48. Nowy—= 
0 25.62 1 pół. Szwajcarja 492.75 Warszawg 
287. 


BAWEŁNA, 

Nowy Jork, 16 grudnia. Leco 6.00.-grudzień 
585. styczeń 585 luty 5.92. marzec 5.99. 

Nowy Qriean, 16 grudnia. Loco 591. stys 
czeń 5.%%. marzec 5.98 maj 6.08. 

Liwerpooł, 16 zrudnia, Loco —, grudzień 
5.08 styczeń 5.03. luty 5.09. marzec 5.10. 

Egipska, I6 grudnia, Loco 7,17, grudzień 6.87 
styczeń 6.93, marzec 7.06. 


Waluty dewizy i akce 


na giełdzie warszawskiej 
LONDYN I SZTOKHOLM — MOCNIEJSZE. 


W dzłals dewiz europejskich wyróżniły się 
dziś dwie dewizy: Londyn 1  Sztokhośm: 
pierwsza z mch zyskała ca 28 i pół zr. na I 
funcie, — druga 70 gr. na 100 kor. szw. Poza» 
tem wahania kursów były minimalne. Gdańsk 
zyskał 5 gr. na 100 guid. gd. Folandja, Praga 
t Szwałcarja pozostały bez zmiany. Paryż był 
tańszy o 1 gr. na 1060 fr. fr. Nowy Jork — 
kabel i czek zyskały po 0.1 gr. na 1 dolarze, 


SŁABSZA TENDENCJA DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 


Dztał paplerów lokacyjnych prywatnych był 
mało ożywiony, kursy ksztaltowały się żniżko» 
wo. 

4 pół proc. Lissy Zastawne Ziemskie Wai 
szawskie nabywano po cenie niezmiemonej $ 
proc Listy Zastawne m. Warszawy po pew- 
ńvch wahaniach straciły 1 prez, B 1 9 ser. Pò 
życzki Konwersyjnej m. Warszrwy 4 1926 f. 
1.75 proc. $ 

Papiery prowincionalnych towarzystw zniże 
bowały b znacznie 8 proc. Listy Zastewne m. 
Częstochowy obiłżyły sie o 8.25 proc. (ost. 
not 10 b. m.) 10 proce. Listy Zastiawne m Eie 
bima o 4 proc., 8 proc. Listy Zastawne m, Ło- 
dzi o 7.75 proc. 


PĄPIERY PROCENTOWE. 

Prem; Poż Dolarowa, serja H! 53.20—5300 
Premłowa Pożyczką lawestycyłna 100—100.23 
Państw. Pożyczka Konwersvjna 1924 r. 4000 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r  S7.28—57.50 
Pożyczka Stabilizacyjna 19277 r. 54,13—5438 
Listy Zastawne Banku Rolnego $325, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 9400, Listy Zašt. 
Banku Qosv. Kraj. I ef. 83.25. Listy Zast. Baf- 
ku Gosp. Kraj, I em. 9400 Obligacie Komunale 
nę Banku Qösp. Krai. II em. 83,25, Oblizacie 
Komunalne Banku Gosp. Kral. T em. 94.00. 
Listy Zast. low, Kred, Ziensk. w Warszawię 
3250, Listy Zast Tow, Kred. m. Warszawy 
47—45—45,75, Poż. Konwers. m. Warszawy 
1926 r. 29.00, Listy Zast. Tow. Kred. m. Czę» 
stochowy 40—43, Listy Zast Tow. Kred, m. 
Lubline 44.00 Listy Zst. Tow. Kred. m. Łodźł 
42—44.59, 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 87,25, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 15 gruduła, Urzędowa  caduła 
(Giełdy Zbożowo-Towarowej. ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.: kursy ustalone na: podstawie 
ten giełdowych: żyto standard | 700 gr. (H$ 
Ò 1525--15.50: żyto standard HM  15.00—158: 

nica czerwona ra. szklista 775 gr, (I 
j 26 25—2675: pszenica iednolita 742 gr. (128 
f) 25.25 — 25.75: pszenica zbierana 731 gr. 
(124 i) 2475—25.25; groch polny z work. 23.00 
235.0; Wiktoria z work. 25.00—30,.00 mąka 
pszenna luksusowa wen. 40-—5 prog. ' 43.00-- 
4800: mąka pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 
3,0-4300; mąka żytnia pyt. | ret 65—% 
proc 25027.00; mąka żytnie sitk. H gat, pa 
55 proc. 20.00—2].50: mąka żytnia razowa 9% 
proc. 20.00—21 50. 


PIEKNA UROCZYSTOŚĆ NA WIDZEWTF. 

Otwarcie nawej świetlicy strzęjeckie|. 

W nadchodzącą niedzielę tł. dn. 1% b. w 
odbędzie się uroczystość poświęcenia | otwar: 
cią nowego lokalu świetlicy ligo odda. Związ. 
ku Strzeleckiego w Widzewie przy ul. Rokk 
cińskiei ne. 91. 

Program uroczysi"śg: przędsiawia się nar 
stępująco: 

Godz. 9 — zbiórka delegacyj zaproszonych 
stowarzyszeń z pocztami sztaudarowemi w IOs 
kału przy ul. Rokicliskiej 91. (wdz, 930 uro 
czysta Msza św. w kościele parafji św. Kagf- 
mierzą w Widzewie, Godz, fti — uroczygte 
poświęcenie i otwarce nowego lokalu. Qodz. 
12 — wspólne śniadanie. 

Uroczystość powyższa zapowiadą się ote 
gwykle podniośle ze wzgiędų na zapowiedzia. 
ny szeroki współudział mieweowego spoleczeń: 
stwa « pokrewnych organizacyt 


Tani węgiel 
z Borów Tucholskich. 

Ze Starogardu donoszą: 

Otwarto tu wielką skladnice Pomorskiego 
Przemysłu Górniczego, w której gis 
węgiel brunatny s kopalin „Olga“ w Gost" 
czyni kola Tueholi Centnąr prima węgla bre 
natnego z tej kopalni 

kosztuje 1,85 zł 
Węgiel ten ma wielki popyt, szczególnie wśród 
maa bezrobotnych. Jak nam donoszą, skład, 
ce węgla s kopalni „Olga* mają byś otwarte 
jeszcze w grudniu br. we wszystkich miastach 
pemorakich. 
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Zona wielkiego oszusta 


opowiada o Dunikowskim. 


Za kilka dni rozpocznie 
arvżu sensacyjny proces przeciwko 
tnż. Dunikowskiemu. który obiecy- 
wał „fabrykować” złoto i na tem tle 
wiele osób przyprawił o znaczne 
straty. W związku z tvm. procesem 
współpracownik „Narodowca* z Lil 
le odbvł wywiad z żoną oskarżone- 


goi podaje m. in. co następuje: 


O aferze Dunikowskiego tyle pi 
sano. że nabrała ona 

najdziwacznieiszych kształtów 

i barw, 

Po mej długiej rozmowie z m Du 
nikowską mam wrażenie, że jestem 
w stanie wvjaśnić jej istotę w kilku 
punktach: 

Tudze, którzy spowodowali uwie 
zienie Dunikowskiego i... oczywiście 
proces, wvstąpili przejiw niemu właś 


nie dlateso, że so nie uważają za 0- 


szusta. Dlatego mu wvynłacili 400.000 
fr. że jego wynalazek uznali za in- 
teresuiacy, I to na podstawie... ek- 
snertvz. 
a wrądii przeciw niemu wsku- 
tek... 

niedotrzymania kontraktu. 
Dunikowski nie dotrzymał kontrak- 
tu, bo ten iest dla niego rzekomo 
niekorzystny. 


Rodzina Dunikowskiero I jero 


-obrońca maja pretensie za to, że 1. 


niedotrzymanie kontraktu podlega 
procedurze cywilnej. a nie karnej. 
2. po uwięzieniu śledztwo przeciawa 
się od 13 miesiecy. 

., „Do tych punktów mógfbvm do- 
dać interesujace komentarze, zwłasz 
cza do punktu ostatniego" Zamiast 
tego wole przytoczyć w dosłownvm 
przekładzie usten z listu, iaki obroń 
ca  Dunikowskieko adwokat Le- 
grand, wystosował do prokuratora 
Republiki. a którv bvł opublikowan 
w dzienniku „La Tiberte" z dnia 15 
listopada 1032 roku. Wyjatek ten 
brzmi: i 

„Uprzemvystowiente procederu 
Dunikowskiego zruinowałby wszy- 
stkie istniejace towarzystwa, 

posiadajace kopalnie złota, 
które mają żywotny interes w tem 
aby nie dopuścić do wnrowadzenia 
w praktvkę tej nowej formułv. 

„Otóż p. G. ekspert powołany 
przez sad do zawyrokowania o wv- 
nalazku Dunikowskiego jest człon- 
kiem towarzystw właścicieli kopalń 
złota. Z tego wzgledu jest jego oso- 
bistym interesem przydusić wynala- 

Dunikowskiego. 

(Następuje wvmienienie dwóch 
komnanii. zaimuiacvch się eksploa- 
tacia kopalń złota, gdzie p. G. jest 
w jednej prezydentem, w drugiej ad 
ministratorem). 

„Gdvbv p. G. bvł zakonkludo- 

ł nrzychvlnie o wvnałazku Duni- 

owskiern akcje towarzystw. któ- 


się w |remi administruje, w 


jednej 
by się zapadły, a sam p. G. 
byłby zrujnowany”, 
Jako mały komentarz dodam 
wkońcu, że jeszcze kilka tygodni te- 
mu proponowano Dunikowskiemu 
miljon fr., aby „się pogodził". co in- 
zynier odrzucił, 
dlatego proces zapowiedziany 
między I5-tym a 20-tvm grudnia za 
powiada się... conajmniej rewelacy|- 
nie. 
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BOŻEK Z ZIELONĄ TWARZĄ. 
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ŁADCA ŻYWIOŁÓW. 


Kult daoski w Chinach. 


Z pośród licznych kultów religij- 
nych które istnieją w Chinach — naj- 
większą popularnością cieszy się kuit 
daoski, który dziś jest komgłomeratem 
wszystkich możliwych wierzeń į zabo- 
bonów, jakie istnieja 

wśród ludu chińskiego. 


Kult daoski posiada niezliczoną Ilość 
bóstw: ziemi, nieba, rzek i morza, ogni- 


Pończochy 


złodziejełk. 


Zręczne manipulacje zgrabnej nóżki. 


W jaki sposób da się Ściągnąć z lady 
won — w oczach personelu aż 24 
sztuki szkła į porcelany, ukryć przy so- 
bie į wynieść w całości — może opowie 
dzieć tylko mieszkanka Berlina, pani Rö- 
der, której tego zręczrego wyczynu 
mogłyby pozazdrościć agencje transpor- 
towe. 

Kupcy, z rozbrajającą ufnością roz- 
kładający całe wnętrze sklepu na widok 
publiczny, muszą mieć na uwadze te 
panie Róder (jest to prawie wyłącznie 
damska specjalność), bo teraz, przed 
świętami grasować będą 

ze zdwojoną energją. 

Magazyny zagraniczne puszczają w 
ciżbę kupujących swych tajnych agentów, 
którzy zanudzają subjekta jakaś błahosł 
ką, zerkając skrycie na prawo i lewo. 

Wielkie zwierciadła odgrywają rów 
nież rolę detektywów: przed taflą lu- 
strzaną złodziejka czuje się „nijako“ į wo. 
li zmykać gdzieindziej. 

Szerokie płaszcze i mufk; są jedynem 
narzędziem pracy zawodówej  „szopen- 
feldziarki.” Dopomaga sobie też rogami 
— tak, nogami. Zgrahma nóżka wysuwa 
się z pantofelka ; czeka: na ładzie rozło- 
żono dajmy na to 

kołnierzyk; koronkowe. 


Wystarczy jedno pchnięcie łokciem 1 
koronka znajduje się na podłodze. Dama 
grymasi, przebjera w dalszym ciagu, a 
przez ten czas wytrenowane palce stopy 
chwytają cenny fiajasze i ukrywają w 
pantoflu, Dla większych zdobyczy są Spe: 
cjalne kieszenie w dolnej części pod- 
szewki płaszcza. 

Trzeba dodać, że urzędy Śledcze ła- 
two rozpoznają tąką specjalistkę po odcię 
tej stopie pończochy, dzięki czemu pal- 
ce u nóg mają 

większą swohodę działania. 

Niekiedy przychodz, do sklepu zażyw- 
na gosposia, „wprost z wozu” przewraca 
cały sklep do góry nogami, nie mogąc 
się zdecydować na kupno. 

— A co pani ma tam pod spódniczką ? 
— śpiewa takiej „gaźdzjnie” agent poli- 
cyjny i zaprosiwszy do komisariatu, wy- 
ciaga z pod fałdzistych czeluści cały 
sklen galanteryjny. 

Te „wsiowe” są pońo najniebezpiecz 
niejsze. 


ska domowego i setki innych bogów do- 
brych i złych, sprzyjających lub nieży- 
czliwych człowiekowi. 

Chińczyk z zasady modli się do 
wszystkich bogów, składając ofiary i 
paląc wonne świece „sień* nietylko do- 
brym, 

ale f złym bóstwom 
— wedle starej wypróbowanej i gdzie- 
indziej reguły: „Bogu Świeca i djabłu 
ogarek*. 

Świątynie daoskie są gęsto rozsiane 
w Chinach i w Mandżurii. Są to mnie? 
lub więcej okazałe i ozdobne budynki z 
kilku ołtarzami wewnątrz, na których 
imeści się 

wielka ilość różnych „bogów“. 

Obsługiwane są przez mnichów dao- 
skich. którzy mieszkają tuż przy Świąty 
niach i pełnia funkcje nietylko. kapła- 
uów, ale i znachorów, lekarzy, wróżbi- 
tów i zaklinaczy. z 

Szczególnie ciekawe są pustelnie 
daoskie w Mandżurji. rozsiane w "ie 
dostępnych górach i puszczy, czesto u 
Źródeł leczniczych lub u miejsc . świę- 
tych, wsławionych jakimś „cudem. 
Pustelnicy — przeważnie samotni star- 
cy — są często ludźmi 

wie.kiej wartości moralneł 
' szczerej pobożności i wiary W obec- 
rej krwawej zawierusze. która nawie- 
dziła spokojne dotąd obszary mand- 
żurskie — pustelnicv tacy odgrywają 
hardzo doniosłą rolę. kierując życiem 
ludności która pod ich oniekę się ucie- 
ka i stając “nierzadko na czele różnych 
lokalnych „sił zbrojnvch** takich fak od- 
działv czerwonych»  „czarnych* i 


Miljony... wyjechały na wieś. 


Poszukiwania dziedziczek krezusów. 


Nie skończyła się jeszcze legenda boga 
tego Wuja Sama. Ten wfelce chorniący 


Torpedy kierowane przez fale radiowe. 


Niewesoła przepowiednia. 


Ludzie będą umieli wyrabiać całe pa- 
ki materjałów wybuchowych lub sub- 
stancyj zapalnych, wysyłać je w prze- 
strzeń i wyznaczać z matematyczną do- 
kładnością punkt globu, na którym mają 
Poz choćby, w największej odległo- 

Ta niewesoła przepowiednia zawarta 
jest w odczycie radjowym, wygłoszonym 
w tych dniach przez sławnego H, G 
Wellsa, autora tylu fantastycznych po- 
wieści i przepowiedni. Mówił o tem, co 
technika i nauka potrafią zdziałać 

w niedalekiej już przyszłości. 


25 miljonów baryłek piwa 


przygotowały „na wszelki wypadek* browary Ameryki. 


Zdawałoby się, ża na świecie 
ważniejsze sprawy, niż piwo. 


istnieją 


Ale sądząc z miejsca jakie zajmuje w 
prasie amerykańskiej kwestja piwa i wogó- 
le prohibicji, jest to sprawa 

pierwszorzędnej wagi. 

Spragniony wędrowiec pustyni z mniej- 
szem uięsknieniem wpatruje się w [aię mor 
gane oazy, niż Amerykanin w perspektywę 
dobrego, jawnego i taniego piwa. 

Z radosnem biciem serca dowiaduje się 
s gazet, że browary Ameryki przygotowały 
już „na wszelki wypadek* 25 miljonów 
baryłek piwa, niepozbawionego alkoholu. 

Z radością czyta o tem, że stan New Jer 
sey postanowił zawiesić kary przemytnikom 
alkoholu., Że w Kalifornji gubernutor za- 
mierza wypuścić na wolność 

1.000 bootleggerów, 


te w New Yorku otworzono kilka szkół 


browarnictwa, do których zapisały się setki 
uczniów. 

Jest więc nadzieja, że tajne „speakew” 
cies* przemienią się w poczciwe piwne 
ogródki, a największe hotele miasta myślą 
już poważanie o urządzeniu barów. X. 

Nawet zhany z surowości prokurator ge 
eerulny New Yorku jest zadowolony. Ostat 
nio nie miał wcałe miejsca w więzieniach, 
przepchanych przemytnikami. Gdyby ogło 
szono dla nich amnestję, opróżniłyby się 
miejsca ; 

dla innych przestępców. 

Jedni tylko przemytnicy martwią się 
ogromnie, . 

A] Capone, który przebywa, jak włado” 
mo, w więzieniu w Atlancie, skarżył się 
pewnemu dziennikarzowi: 

— (o się stanie teraz z moimi chłopca 
mf, z których każdy zarabiał z taką łatwo 


ścią tysiąc dolurów? 


£.D.x———— 


MALEŃKI PRZYRZĄD 


na pudełku zapałek. 


Przed rokiem doniosła prasa ludowa, 
Że gdzieś na Biulorusi policjant  areszto- 
wał na jarnnarkn jakiegoś chlopka, ponie- 
waż ten przed zapaleniem papierosa rozłu* 
pał zupałkę na 

cztery części 
iw ten sposób „oszukał* skarb państwa 
Władze administracyjne skazały go doraź 
nie na pięć złotych grzywny. 

Od tego czasu minął rok i wynalazek bia 
łoruskiego chlopa zatoczył szerokie kręgi i 
dotarł do właściwego specjalisty. Jakiś nie 
znany do tej chwili rodzimy Edison — kwe 
stja pomnika nie jest jeszcze przesądzona — 


JKEGaKior naczelny; Franciszek kruoSt, 


skonstruował z blachy maleńki przyrząd, 
który przymocowuje się kolejno do każde” 
go używanego pudełka zapałek i każde dre 
wienko łupie się precyzyjnie 

na dwie połowy. 

W gazetach warsaiwskich ukazały się 
już odnośne ogłoszenia reklamowe, 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli się przyj 
mie ten najnowszy wyualazek — wątpić 
niema żadnego powodu — to zjawi się kon 
kurencja, która w 100 proc. zrealizuje po” 
mysł Białorusina i produkować będzie przy 
rządy, które bez trudu zezwolą na łupanie 
drewienek zapalkowych na cztery części 


Odbitoe w drukarni Wiandvsław u 


„Nasi wojskowi — dodaje Wells — 
trzymają się jeszcze armat, które strze- 
lają na 30 kilometrów į samolotów, któ- 
re muszą sobie torować drogę wśród 
nieprzyjacielskich aeroplanów i narażać 
się na ogień bateryj lądowych,.. po to, 
by z Fe a, lub większą dokładnością 
spuścić kilka bomb na dany cel. Kto 
jednak odważy się twierdzić, że stano- 
wi to granicę zdolności ofenzywnej. 
Świat dowie się wkrótce o powstaniu 

specjamych torped, 
kierowanych przez fale radjowe į padają- 
cych tam, gdzie się tero pragnie. Tak 
będzie, o ile ludzie nie podejdą do pro- 
blemu wojny z większą odwagą, niż to 
czynili dotychczas”... 

Być może, iż Wells się 

nie myli. 

Lecz jaki na to środek zaradczy? Sam 
Wells projektuje stworzenie specjalnych 
szkół czy nawet fakultetów, któreby' 
miały za zadanie przewidywać į kontro- 
lować zastosowanie nowych wynalazków 
technicznych. Wiadomo jednak, choóhy 
z obrad genewsk'ch, jak trudno zastoso- 
wać į jak łatwo uchylić się od między- 
narodowej kontroli. 


dzik na kryzys wujaszek potrafi jednak od 
czasu do czasu miłego spłutać figla szczęśli 
wemu wybrańcowi losu z Europy. 

Do tych wybrańców losu należy licząca 
93 lata siaruszka wdowa Acker, zamieszkuła 
w Ars sur Moselle we wschodniej Francji. 
Nieoczekiwanie odziedziczyła ona po krew 
nej z Ameryki na czasy dzisiejsze sumę fan 
ustyczaą: 420 miljonów franków. 

Pieniędzmi temi możnaby x powodze* 
niem budżet niejednego państwa załagać. 

Koło nowej mi! jonerki zrobił się odrazu 
ruch niemały, Dowiedziano się wnet, że cór 


ka i wnuczka spadkobierczyni, pani Barat- |. 


M, prowadzą skromny bur przy mało 
uczęszczanej uliczce Trevise w Paryżu. Po 
nieważ staruszka - wdowa stoi jnż pad gro 
hem, więc aa nia spadną niebawem te mil- 
jony. 

Od kilku dni w barze tym poczęli spo” 
tykać «fẹ młodzi i siwiejacy już panowie, 
bokiem patrzący na siebie, poszukujący bo 
daj cien panny Baratti. Tymczasem po 
matce i córce słuch wszelki zaginął. 

Pretendenci do rączki panny z miljona 
mi. wypróżniałac x co przedniejszych win 
piwnicę barn, czekali napróżno, pieszcząc 
w myślach chwilę jedyną, w której na ślub 
nym kobieren... 

Wkońcu garson prowadzący w zastęp“ 
stwie interesy baru, systematycznie przyci 
skany do murn, wyjawił wielką nowinę: 
„Wyjechały na wieś, w niewiadomym kie” 
ranku“. 

Zalotníkom zrzedły miny. Trudno jest 
azukać wiatru w polu. 


Kawalerowie rokoko — w autobusie. 


Przebrani we wspaniałe stroje z przed 200 


stypulkuwskiegą 
w Łodzi Ploukowska 195 (Karola 2) 


lat aktorzy paryscy ku zdumieniu 
chodniów zajęli autobusy ptiryskie, aby agilować na rzecz handlu przedświątecznego, 
relem ożywienia życ 


prze- 


ia gospodarczego. 


„żółtych pik“ i „wielkich mieczy». Od 
działy te, !'ączące partyzantów chiń 
skich, udają się do słynuych w okolicy 
tremitów. prosząc i poddając się ich 
duchownemu kierownictwu. 

Wśród niezliczonych bóstw panteo 
nu daoskiego poczestne miejsce zajmu- 
je bóg Łun: Wan — władca żywiołów. 
lest to bóstwo, które trafiło do Świą- 
tyń daoskich 

z kultu buddyjskiego, 
i które rządzi ogniem i wodą — jest pa« 
tem climur i piorunów pożarów 1 ulew, 

Ciemne tłumy ludnosci wiejskiej os 
statnia powódź, która nawiedziła "Man. 
dżurję tłumaczą sobie jako karę Łun 
Wana na grzesznych i nieposłusznyvch 
ludzi, 

Wieśniak mandżurski częsty ma do. 
czymietia z teni bóstwem. s 

Na wiosnę 1 w lecie modli się doń t 
składa ofiary, prosząc w zależności od 
pogody, albo o obiitsze deszcze albo © 
rozpędzenie chmur, 

Łun-Wa1 jest władcą duchów rzek 
i jezior. Od niczo między inyvemi zależy 
nezpośrednio bóstwo największej rzeki 
w Mandżurji — Sungari. 

Wpobliżu miasta Girvna w Mand- 
żurji Środkowej znajduje się górą 
zwana „snioczą górą”, na której istnieje 
sadzawka, 


zwana Smoczą, 

Jest to piękny niewielki zbiornik 
wody, ocieniony dębami pamiętającemi 
dzieje bardzo odległych stuleci W 
sąszczu tvch drzew chowa się świąty 
wia, poświęcona Łun-Wanowi — bogo- 
wi żywiołów, wybudowana za niepa- 
miętnych czasów i odrestaurowana O=. 
statnio przez cesarza Tjenv-luna z dyna- 
stji Mandżurskiej, 

Jest to miejsce pielgrzymek, słynne 
1a całą Mandżurję W „sadzawce smo* 
czej kiedyś mieszkał duch Sungart — 
smok — władca jej żółtych leniwych 
ial. Do dzić dnia krążą o nim | 

podania 
wśród ludności miejscowej. 

W świątyni, dziś opuszczonej i zas - 
niedbanej, zauważyć jeszcze można Ślą- 
dy byłego przepychu, który tu niegdyś | 
panował. Mieści się tu rezydencja Łun* 


Wana. 
Fudziadzia'n, chińskiej 


Wpobliżn 
dzielnicy Ciiarbina znajduje się niewiel 
ka świątyńka daoska, w której znajdu- | 
je się ołtarz, poświęcony Lun-Wanowi. 
Świątynia pilnuje kilku kapłanów, 
Którzy utrzymiją się z ofiar okolicznej 
ludności i wykonują dla niej różne czyn 
ności wróżbiarsko-znachorskie. 

Podczas tegorocznego rozlewu Sun- 
gari ołtarz Łuna Wana bvł oblegany 
Lrzez dotknięta klęską powodzi lud- 
ność, która blagała bóstwo 

o zmiłowanie. 

. Władca żywiołów zajmuje w wią 
tyńce miejsce środkowe. Twarz ma 
zieloną z dwoma krwawo  pałającem! 
oczynia. Z tyłu za sobą ma obraz, przed 
stawiający smoków, są to słudzy Łun- 
Wana, którzy wykonują jego rozkazy i 
regulują opady atmosferyczne. 

Z boku posągu Łun-Wana znajdują 
się dwie postacie jego stałych współto- 
warzyszy: Lej-Czuna i Lien-Tien-czy. 
Pierwszy jest na pół,ptakiem 

na pół człowiekiem, 

rządzi piorunami, w ręku trzyma dfi 
to i młot kiedy uderza w nie — spada- 
ją gromy na ziemie; drugi  Lje"n-Tien- 
czy posiada czworo oczu i włada poto- 
kami wody. On to na rozkaz Łun-Wa- 
ua posvła smoki do duchów rzek i na- 
kazuje im występować z brzegów i 
zalewać zaoranę pola i topić wioski 

Do Ljen-Tie1 czy modli się włe- 
śniak chinski z niemnicjszym strachem, 
niż do samego Łun- Wana. 


Podsłuchane. 


HIGJENA. 


— Słyszałeś, stary Kon, odkąd się zbo. 
gacił, myje sobie trzy razy dziennie zęby: 
rano, w obiad i wieczorem, 

— Co on się stał takim zwolennikiem 
higjeny ? 

— Nie. On uważa, że może sobie te- 
raz pozwolić na życie pełną gębą. 


OPTYMISTA. 


— Panie Kugel, jakie my dzisią 
Straszne czasy przeżywamy. | 

— Tak, tak, ale co pan narzeka, za, | 
wsze są lepsze niż żadne, 


DWORSKOŚĆ. 


— Panie Malowańczyk, czy mogę mieć 
przyjemność rozmawiać z pańską mał, 
żonką? 

— O ile pan to nazywa przyjemnością 
to proszę. f. 


2 am 


Za wydawmetwoy vapowiaaa- Właavsław Styputkuwski 
Za redakcję odpówiada; Roman Furmańskh 


